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Lotnik wioski Maddalena zrzucił zafodze „Italji" żywność i broń. 

Amundsen zaginął bez wieści. 
Rzym, 21 czerwca. 

O znalezJenSu gen. NobMie i jego 5 to­
warzyszy donoszą z okrętu „O t ta di 
Milano" następujące szczegóły: 

Maddalena wykry ł wczoraj o godz. 
9 min. 30 rano na krze lodowe] namiot 
NobUego, na którym powiewał szereg 
płacht różnobarwnych na szeroko roz­
ciągniętym drucie. NobiEe i jogo towa­
rzysze dawali znaki lotnikom ale ponie­
waż samolot włoski pędził 130 kim. na 
godtetoę, wiec szyfbko stracił z oczu roz-
bHków ,Jta«r. 

Z aparatu radiowego Maddalena po­
rozumiewa- &ą nieustannie z rozbitka­
m i 

W godzSnę później samolot znowu 
przeleciał nad namiotem Nobilogo. Przed 
namiotem stało pięciu ludzi, podczas gdy 
ranny monter siedział w namiocie. Gen. 
Nobile żwawo i swobodne się poru-
szał co dowodzi, że zupełnie wyzdro­
wiał z ran otrzymanych podczas upad­
ku z „ f ta l j i " Lotnicy zrzucili wówczas 
zapasy—przeznaczone dła rozbitków 
nie mogąc wyładować, wróci® do" Kings­
bay. 

Oslo, 21 czerwca. 
Wśród przedmiotów, które mir. Mad 

dalena zrzucił gen. Nobile, znajdował się 
akumulator do aparatu radiowego. Po­
nieważ depesze Nobilego są obecnie 
mów jak dawtn!cj wyraźne, wiec przy 
puszczają, że używa on już nowego aku­
mulatora. * 

Major Maddalena nie znalazł mSejsca 
odpowiedniego na lądowanie tak że mu­
siał wrócić do Kingsbay pre zdoławszy 
osóbjlście rozmawiać z generałem No-
biłe. Oprócz zapasów żywności i kara­
binów generał Nobile otrzymał papiero­
sy, listy i różne instrukcje. Pogoda jest 
bardzo piękna. 

Wiedeń, 21 czerwca. Rzym, 21 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") Według komunikatu urzędowego lot-

Donoszą z Pizy, że na poszukiwania nik Maddalena wrócił do Kiingsbay o go-
rozbitków „ I t a ł j " udaje sie drugi wielki dżinie 12 min. 30. Worek z żywnością 
samolot włoski, który ma wystartować i różnemd materiałami zrzucony przez 
do Kingsbay już jutro rano. Maddalenę gen. Nobile ważył 300 klg. 
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Obrady senatu nad budżetem. 
Pustki na sali, w lożach i na gałerji. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Senatt obradował wczoraj ponownie 
od wczesnego rana do późnego wieczo­
ra, dyskutując nad budżetem. 

Na salt było jeszcze mniej senatorów, 
aniżeli onegdaj, galerja zaś dla publicz­
ności i loża prasowa świeciły zupeine-
Tn5 pustkami, gdyż w obliczu postano­
wienia komisji budżetowej senatu o nic-
przedsięwziecic żadnych amiian w sej-
mowyin tekście budżetu, jałowa dysku­
sja nic wywołała żadnego zaintereso­
wania. 

Warszawa, 21 czerwca. 

szereg rezolucji w tej sprawie. Senator 
Kopciński (PPS) omawiał sprawy szkol­
ne, podkreślając brak jednolitego planu 
w szkolnictwie. Sen. Ossowski (KI. Nar.) 
omawiając resort sprawiedliwości wska 
zał na skargi na powolność wymiaru, na 
przeciążenie sądów i złe uposażenie sę­
dziów. Mówca wspomina o ułaskawie­
niu przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
redaktora Stpiczyńskiego, zaznaczając, 
że odpowiedzialność za to spada na 
tych, którzy akty takie do podpisu przed 
kładają. W odpowiedzi na to wicemini­
ster sprawiedliwości p. Car zaznaczył, 
iż uważa za niewłaściwe, aby kwestja 
prawa łaski w zastosowaniu do konkret­
nych wypadków mogła być przedmio 

Po przerwie w obradach senatu w.Jjem dyskusji w sejmie lub senacie. Jest 
dalszej dyskusji budżetowej senator Ma- to prerogatywa głowy państwa i z tego 
kuch (Ukr.) omówił położenie samorzą- nie ma obowiązku zdawać sprawy niko-
du w Małopolsce wschodniej i zgłosił mu. 

Utworzenie gabinetu Rzeszy 
napotyka na trudności.—Nowa koncepcja koalicji 

weimarskiej. 

Podwyżki komornego 
nie będą wstrzymane. 

Warszawski korespondent „Republl 
k i " (B.) telefonuje: 

Komisja prawnicza sejmu zajmowała 
się wczoraj wnioskiem klubu P. P. S. o 
dalsze wstrzymanie podwyżki komorne­
go dla mieszkań jednoizbowych do dnia 
30 czerwca 1930 r. 

Z dniem 1 lipca b. r. wygasa bowiem 
działanie starej ustawy, wstrzymującej 
wzrost komornego dla tej kategorji mie­
szkań. 

Po dłuższej dyskusji komisja wnio­
sek P. P. S. odrzuciła. 

Berlin, 21 czerwca. 
„Vosslsche Zeitung" uważa kwestję 

wielkiej koalicji za przesądzoną w sen­
sie negatywnym l podkreśla, że Herman 
Muller powinien rozpocząć rokowania o 
utworzenia koalicji weimarskiej, złożo­
nej z socjalistów, demokratów, centrum 
i bawarskiej partji ludowej. 

W dniu "jutrzejszym odbędzie się po­
siedzenie rady pięciu złożonej z przewo­
dniczącego socjalistów Milllera i prze­
wodniczących 4-ch frakcji, mających 
wejść do przyszłego gabinetu. 

Berlin, 21 czerwca. 
Wczorajsze obrady międzypartyjne 

przerwane zostały po przedyskutowa-

nlu około 12 punktów na ogólną liczbę 
17 z projektu pos. Hermana Mullera. 

Dziś przed południem rokowania mię­
dzypartyjne toczyć się będą dalej. Pra­
sa demokratyczna i socjalistyczna zdra­
dza dziś coraz większe zniecierpliwie­
nie z powodu przewlekania się rokowań. 

„Vossische Zeitung" podnosi, iż w 
razie dalszych trudności należy się l i ­
czyć z wysunięciem w najbliższych 
dniach, a może nawet godzinach przez 
socjalistów koncepcji koalicji weimar­
skiej, przez co niemiecka partja ludowa 
zostałaby poza nawiasem rządów nietyl 
ko w sejmie pruskim, ale także i w 
Reichstagu. 

Rzym. 21 czerwca. 
fPolska Aeencia TelegrafirzBa) 

l i rzędowo donoszą, iż system sygemm 
liizacji, zaprojektowany .gen, NoMe, ce­
lem umożliwienia nawiązania łączności 
z lotnikami, wydał doskonałe rezultaty. 
Major Maddalena oznajmił, iż zdołał za­
opatrzyć grupę gen. Nobile w 300 kflg, 
artykułów żywnościowych, broni, me­
dykamentów i t p. Maddalena powróć* 
db Kingsbay o godfc. 12 m, 30. 

Na p o s z u k i w a n i e 
A m u n d s e n a . 

Ktegsbay, 21 czerwca. 
Słyimy badacz okopć podbieguno­

wych, AdoU Hoel, oświadczy! w roz­
mowie z przedstawicielem „United 
Presss", iż jest poważało zaniepokojony 
o los Amundsena. 

Zdaniem Iloela należy jak najprędzej 
wysłać ekspedycje, ratunkowa, celem 
odnalezienia Amundsena. 

Major Maddalena, który czyni przy­
gotowania do nowego lotu do obozu 
gen. NobUe, ma również podjąć lot wy ­
wiadowczy, celem odszukania Amund­
sena. 

Rosyjski łamacz lodów JWałygnT o* 
trzymał rozkaz, aby natychmiast wy ru­
szył na poszukiwanie Amundsena. 

Oslo, 21 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Niepokój o losy Amundsena wzrasta 
Nhezrozumiałem jest dlaczego dotych­
czas nie nadeszły żadne wiadomości o 
samolocie francuskm Pogłoska, jakoby 
go widziano na północ od Szpiebergu 
prawdopodobnie jest nieprawdziwą. Ma­
jor Maddalena otrzymał polecenie wyko-i 
namia lotu celem znalezienia Amundse­
na.— 

Osk>, 21 czerwca, 
(Polska Agencja Telegraf i-zna) 

Na zapytanie telegraficzne poselstwa 
włoskiego, odpowiedziano z okrętu „OJU 
ta di Milano", że nema dziś żadnych 
wiadomości o Amundsenie j majorze 0*1-
baud. 

Paryż. 21 czerwca. 
fPolska Agencja Telegraficzna) 

Ministerstwo marynarki powzjęło de* 
cyzje w y s W a krążownika na poszuki­
wania Gulbautt, który wraz z Amundse­
nem brał udzał w akcji ratunkowej, ma­
jącej na celu odnalezienie rozbitków „ I -
taiji". Od kifiku dni brak wszelkiej wiado­
mości od Guilbaud. 

Ubezpieczenie na wypifleThezroliocla 
będzie przez rząd wydatnie rozszerzone. 

Seimowa komisja ochrony pracy odrzuciła wniosek P. P. S. i N. P. R.—lewicy. 

3 milj. dolarów pożyczki 
dla przemysłu górnośląskiego. 

Z Katowic donoszą: 
Oprócz huty Bismarka i Silesia kapi-, 

tał amerykański zainteresował się rów 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji ochrony pracy poseł Szczerkow-
ski (P. p. S.) zreferował połączony wnio 
sek swego klubu oraz klubu N. P. R.-le-
wicy o rozszerzenie ustawy o ubezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia. 

Wniosek ten zmierzał w kierunku 
podwyższenia zasiłków dla bezrobot­

n y c h , przedłużenia okresu pobierania nież hutą Królewską i hutą Laurą 
Główny akcjonariusz tycli hut, czes-1 ^ j ^ - , Połączeniaagend ząsUkowych 

ki przemysłowiec Weinman, zamierza 
zaciągnąć pożyczkę w wysokości 3 mil­
ionów dolarów na cele inwestycyjne, 
czy też, jak Inni twierdzą, celem naby­
cia również części porfelu akcji huty 
Bismarka, 

pracowników fizycznych i umysłowych 
w jedną całość, wprowadzenia wypłat 
specjalnych zasiłków dla chorych bez­
robotnych, którzy nie korzystają ze 
świadczeń kasy chorych oraz w kierun­
ku utworzenia specjalnego „funduszu 
kryzysowego", z którego możnaby czer 

pać zasiłki dla bezrobotnych, po upły­
wie ustawowego okresu zasiłkowego. 

Referent zwrócił uwagę, że fundusz 
bezrobocia posiada obecnie około 18 
miljonów złotych kapitału nieoprocento-
wanego, leżącego w ministerstwie skar­
bu. Zdaniem posła Szczerkowskiego, z 
funduszu tego możnaby powiększyć za­
siłki dla bezrobotnych i przedłużyć o-
kres pobierania zasiłków. 

W dyskusji przeciwko połączonym 
wnioskom P. P. S. i N. P. R.-lewicy o-
stro wystąpili przedstawiciele „Piasta" 
i innych klubów chłopskich, z wyjątkiem 
jednego „Wyzwolenia". 

Przedstawiciel ministerstwa pracy, 
zabierając głos w dyskusji oświadczył, 
komisji, że rząd opracował swój własny 
projekt rozszerzający ustawę o ubezpie­

czeniu na wypadek bezrobocia, któnr 
przedłożony będzie sejmowi na sesji je­
siennej. 

Projekt rządowy uwzględnia bardzo 
wiele postulatów przedstawionych przez 
posła Szczerkowskiego. Wobec tego o-
świadczenia, w głosowaniu obalono 
wniosek P. P. S. I N. P. R.-lewicy, na­
tomiast na wniosek klubu B. B. przyjęto 
rezolucję, wzywająca rząd o przyspie­
szenie prac nad swoim projektem i do 
uwzględnienia w nim sprawy pomocy 
dla chorych bezrobotnych. 

Rezolucję tę zreferuje na plenum sej­
mu poseł Waszkiewicz (B. B.), a poseł 
Szczerkowski zgłosi ponownie swój 
wniosek zreformowany na komisji, pro­
ponując uchwalenie go, bez oczekiwania 
na projekt rządowy. 
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Wrzen ie w Jugosławj i . 
Krwawa masakra w parlamencie wywołała w całym 

kraju silne wzburzenie. 
Rząd najprawdopodobniej poda się do dymisji. 

Zagrzeb, 21 czerwca 
Zwłoki Pawła Radicza przewieziono 

wczoraj wieczorem do Zagrzebia, gdzie 
wystawione sa na widok publiczny. Po­
grzeb odbędzie się w sobotę po połu­
dniu. 

Przed domem Stefana Radicza do pó­
źnej nocy odbywały się demonstracje. 
Padały okrzyki, skierowane przeciw 
serbom i rządowi. 

Aczkolwiek rząd nie ponosi bezpo­
średniej odpowiedzialności za czyn Ra-
czicza, dymisja gabinetu jest nieuniknio­
na. Gabinet czeka z powzięciem decyzji 
na powrót ministra Marinkowicza z Bu­
karesztu, wezwanego telegraficznie. 

Partja chorwacka twierdzi, iż cała 
odpowiedzialność za mord spada jedy­
nie na rząd. 

Zagrzeb, 21 czerwca. 
Z powodu krwawych zajść w Skup-

ezynic odbyła się na placu Marka wielka 
demonstracja. 

Tłum ruszył później przez główne u-
lice miasta, żądając od wszystkich wła­
ścicieli sklepów, restauracji i kawiarni 
zamknięcie lokalów na znak żałoby. 
Tramwaje na jakiś czas stanęły. 

Na wszystkich gmachach powiewa­
ły chorągwie żałobne, tylko na fabryce 
przemysłowca Arco nie było takich cho 
rągwi, wobec czego grupa demonstran­
tów wczoraj wieczorem wybiła mu 
wszystkie szyby. Usiłowano wtargnąć 
do fabryki, na co nie pozwoliła żandar­
meria. 

Wywiązała się bójka, podczas której 
obrzucono żandarmów kamieniami. Ran 
nych jest 10 osób, a wśród nich czterej 
ciężej. 

Wiedeń, 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

•Teł. Union donosi z Białogrodu: 
Stan zdrowia Stefana Radicza nie u-

fegł od wczoraij zmianie. Poseł Stefan 
Radicz cierpi na chorobę cukrową, prze­
to mogą wyniknąć komplikacje. W ko­
łach politycznych uważają że stanowi­
sko rządu Wukice wilcza jest zachwiane. 
Ustąp?enle rządu jest prawdopodobne i 
nastąpić może za kilka dni. 

Wczoraj po południu odbyło się po­
siedzenie zarządu partji dentokra+yczncj, 
na którem postanowiono, aby demokra­
tyczni członkowie rządu podali się do 
dymisji. Uchwała ta w ciągu popołudnia 
zakomunikowana została premierowi. 

O godz. 9 wieczorem rada ministrów 
zebrała się ponownie i obradowała do 
późnej nocy. 

W razie ustąpienia rządu obecnego 
mianowany byłby rząd koncentracyjny 
na czele którego stanąłby ieden z gene­
rałów. Do rządu tego weszedłby rów­
nież Stefan Radicz. 

W kraju panuje spokój, tylko w1 Zagrze 
bin powtórzyły s3ę idemoristacje uliczne. 

Premjer Wudkiewicz wysłał do klu­
bu koalicji chłopsko-demokratycznej list 
kondolencyjny. Sekretarz odpieczeto-
wał kopertę, przeczytał litst. poczem 
zwrócił go z oświadczeniem, że klub 
nie przyjmuje kondolencji od premjera. 

Morderca Raczicz 
gotów jest oddać głowę 

bez sądu, 
Białogród, 21 czerwca. 

Morderca Raczicz, znajdujący się w 
więzieniu .oświadczył, że zbiegł po do-

| konaniu mordu, aby załatwić kilka 
spraw prywatnych, a obecnie gotów jest 
oddać głowę nawet bez sądu. 

Raczicz odpowiada, iż nie mógł 
znieść dłużej faktu, że wszystko co serb 
skie mieszano razem z błotem, stracił pa 
nowanle nad sobą i w ten sposób stał się 
mordercą. 

Napad na pociąg 
w Kanadzie. 

Bandyci zrabowali 300 tysięcy 
do/arów. 

Londyn, 21 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Oonoszą z Toronto (Kanada), że na 
pociąg pocztowy, wkrótce po opuszcze­
niu stacji w tern inicście napadło 6 uzbro­
jonych bandytów, którzy steroryzowaw 
szy straż, unieśli work i z banknotami, za­
wierające 300.000 dolarów. 

Białogród. 21 czerwca. 
Na mak żałoby na wielu gmachach 

wywieszono flagi żałobne. Niektóre 
dzienniki wyszły w czarnych żałobnych 
obwódkach. Trumny ze zwłokami, za­
mordowanych przewężone zostały do 
Zagrzebia, gdzie, w sobotę nastąpi po­
grzeb. 

„Niech żyje k r ó l ! " 
Dramatyczne sceny w szpitalu. — Król u łoża 

rannych posłów. 
Białogród, 21 czerwca. 

Dziennik „Polit ica" zamieszcza spra­
wozdanie z wizyty króla Aleksandra u 
rannych deputowanych. Po wejściu do 
szpitala król podszedł do łoża deputowa­
nego dr. Bermer Pernara, który otrzy­
mał postrzał w łopatkę na wysokości 
obojczyka. 

Następnie król zbliżył się do obsta­
wionego już gromnicami łoża, na którem 
leżał deputowany Paweł Radicz, zmarły 
przed kilku minutami. 

Po kilku minutach spędzonych na mo­
dlitwie król przeszedł do pawilonu, gdzie 
deputowany Stefan Radicz leżał właśnie 

na stole operacyjnym. Kiedy lekarz o-
znajmił rannemu, iż król osobiście przy­
był dowiedzieć się o jego zdrowie, Ra­
dicz ocknął się i wyszeptał cicho: „niech 
żyje kró l" . 

Wówczas król zbliżył się do rannego 
i tonem pełnym serdeczności wzywał 
go, aby nie żywi ł żadnych obaw, usiłu­
jąc pokrzepić go słowami. 

Wtedy Radicz pochwycił rękę króla 
i podniósł ją do ust, oświadczając: „Sir, 
nie zależy mi na życiu, ale muszę żyć, 
aby pracować, gdyż pozostaje jeszcze 
wiele do zrobienia". 

Po tej rozmowie król opuścił szpital. 

Klęska żywiołów w Europie. 
Trzęsienie ziemi w Nadrenji.—Katastrofalna powódź 

na Łotwie. 
Ryga, 21 czerwca. 

Katastrofa powodzi na Łotwie przy­
piera coraz groźniejsze rozmiary. Wsku 
tek nieustających ulewnych deszczów 
wody na rzekach wzbierają, przyezem 
zalewowi ulegają coraz to dalsze okoli­
ce. 

Zbiory na ogromnych terenach ule­
gły zniszczeniu. Zwłaszcza zniszczone 
są okolice po obu stronach rzeki Aa. Do­
tychczasowe szkody obliczone są na 2 
miljony 500 tysięcy franków. 

Berlin, 21 czerwca. 
Wczoraj odczuto w całej Nadrenii 

trzęsienie ziemi, które wywołało panikę 
zwłaszcza w Koblencji. 

Ryga, 21 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna ,.Express") 

Przybyła tu delegacja włościan z o-
kręgu Lubawy, która przedstawiła wła­
dzom rozpaczliwy stan ludności wiej­
skiej wskutek deszczów i nieurodzajów. 
W wielu wsiach plony są zupełnie zni­
szczone. Ludność żywi było słomą zry­
waną z dachów oraz masowo wykopuje 
młode kartofle. Rząd wyasygnował na 
pierwszą pomoc dla ooszkodowanych 
80.000 łatów. 

Jednomyślność małej ententy 
w sprawie utrzymania status quo w Europie środkowej. 

Bukareszt, 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Po dzisiejszjrch dwuch posiedzeniach 
państw małej ententy trzej ministrowie 
spraw zagranicznych postanowili ogło­
sić nast. rezolucje: 

„Rozważywszy wszelkie próby naru­
szenia gmachu pokoju i obalenia status 
quo—3 kraje małej ententy świadome 
swego wielkiego posłannictwa w- Euro­
pie zachowania J konsolidacji wbrew 
wszelkimi przeciwieństwom i usiłowa­
niom przeciwko pokojowi, postanawia­
ją w spokoju ii godności kontynuować 
wsyjólmic polityką prowadzona od lat 10, 
z gotowością przeciwstawienia się z ca­
łą energją 5 przy pomocy odpowied­
nich środków kaźfdemu usiłowań'u zmia­
ny statutu terytorialnego, ustalonego w 
traktacie w Trianon. 

Bukareszt, 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa rumuńska zamieszcza obszer­
ne komentarze w związku z konferencją 
małej ententy, w których podkreśla jej 

znaczenie dla sprawy pokoju w central­
nej Europie. „Curentul" piszę, że obra­
dy obecnej konferencji wzmacniają zau­
fanie w niewzruszoną solidarność 
państw należących do małej ententy. 
Rozmowy Marinkowicza i Titulescu w 
Belgradzie stwarzają nadzieję na prędką 
realizację Locarna bałkańskiego, przy­
czyniając się do konsolidacji pokoju eu­
ropejskiego. 

Dziennik kończy uwagą, że Benesz, 
który weźmie udział w pracach komisji 
rozbrojeniowej w Genewie będzie popar 
ty przez wypróbowaną i wzmocnioną 
solidarność państw małej ententy w żą­
daniach koniecznych gwarancji, by za­
pobiec możliwości potajemnych zbrojeń. 

„Universui" powołując się na oświad­
czenie Benesza wobec przedstawicieli 
„Petit Parisien" mówi o prawdopodob-
nem poruszeniu podczas osobnej konfe­
rencji — sprawy porozumienia ekonomi­
cznego państw Europy środkowej posła 
dających wspólne interesy. 

Fatalny dzień naszych 
lotników. 

Dwie katastrofy lotnicze, na szcza' 
ście bez ofiar ludzkich. 

Garwolin. 21 czerwca. 
(Agencja Wschodnia) 

Na poła wsi Tarłów, pod Garwolinem, 
spadł samolot wojskowy 1 p. lotniczego, 
wskutek defektu w motorze. 

Pilot nie odniósł szwanku,' aparat jedu 
nak rozbił się doszczętnie. 

Toruń, 21 czerwca. 
(Agencja Wschodnia) 

' Pod Toruniem spadł samolot wojsko­
wy, typu „Spad", druzgoczac sie do­
szczętnie. Pilot zdołał przy pomocy spa­
dochronu wylądować bez szwanku. 

Sprawa Chorzowa 
przed trybunałem haskim. 

Haga, 21 czerwca. 
fPolska Agencja 1 eegraficzna) 

Dz'ś o godz. 10 i pół przed poł. roz­
poczęły się przed stałym trybunałem 
sprawiedliwości! rozprawy w sprawie 
Chorzowa. 

Pierwszy przemawiał agent n!enr'eck»' 
Kaufmamn, którego przemówienie potrwa 
2 idni ' 

Burza nad Gdańskiem 
i Białorusią. 

Gdańsk. 21 czerwco. 
(Agencja Wschodnia) 

Nad zatoką Gdańską szalała w dniu 
wczorajszym gwałtowna burza. 

Jeden ze statków, przewożący robot-
niików, wywróci ł się. Dzęki pomocy 
znajdujących się na brzegu robotników, 
tonących zdołano wyratować. 

Moskwa. 21 czerwca. 
tAgencla Wschodnia) 

Nad północną Białorusią, częścią Po­
lesia i Naddnieprzem szalała gwałtow­
na burza skutkiem której zn szczone zo­
stały połączenia telegraficzne 5 teHefo* 
miczne w rejonie Mińska i Riijowa. 

Czang-Tso-Lin nie żyfe. 
Japoński komunikat oficialny. 

Tokło, 21 czerwca. 
•(Agencja Telegraficzna „H^prcss") 

Konsulat generalny mocarsww zachod­
a c h został dziś oficjalnie zawiadomiony 
o śmierci marszałka Czang-Tso-Lina. 
Pogrzeb marszałka odbędzie sk W so­
botę. 

Rewizja w konsulacie 
sowieckim 
w lientsinie. 

Londyn, 21 czerwca. 
fPolska Agencja telegraficzna) 

Konsulat sowiecki w Tientsnieodwie-
dzSo wczoraj 150 policjantów chińskich 
którzy jak przypuszczają, poszukiwali 
dowodów udziału Sowietów w zamachu 
przeciwko Czang-Tso-LInowi. 

Dziennikarz sowiecki 
zamordowany. 

Ryga. 21 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna .,Express") 

Niedaleko Tomska, zamordowano re­
daktora pisma komunistycznego „Czer­
wony Sztandar" Struka. 

Nowy spea er izbv gmin. 
Londyn, 21 czerwca. 

W izbie gmin obrano dzsiaj speake­
rem posła konserwatywnego Eitzroysa. 

Bont pasażerów na parowcu. 
Zagrożona załoga prosi o pomoc. 

Colombo, 21 czerwca. 
Na parowcu „Jeiwisbay", płynącym 

na oceanie Indyjskim, zbuntowali się l i ­
czni pasażerowie, jadący „na gapę". 

Parowiec nadaje S. O. S., prosząc o 
rychłą pomoc, gdyż buntownicy zagra­
żają załodze i legalnym pasażerom. Ist­

nieje nawet obawa, że zbuntowanym u-
da się opanować okręt. 

Na wołania parowca odpowiedziano 
z Colombo, że w jego okolicy niema ża­
dnego okrętu wojennego, gdyby jednak 
niebezpieczeństwo nie minęło, na dalsze 
wołania o pomoc będzie wysłany lirą 
żownik. 

om OTTL 
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Cały świat interesuje się dzisiaj 

wielką międzynarodowa wystawą pra­
sy w Kolonji. Nie będziemy powtarzali 
już tutaj komunałów o znaczeniu prasy 
w życiu politycznem i spolecznem Dość 
powiedzieć, że odgrywa ona role, że 
tak sie wyrazimy mocarstwową. 

Obecna wystawa w Kolonji jest re-
wją sił prasy, jako czynnika światowe­
go. Pisaliśmy już wiele na ten temat, 
traktując jednak dział polski dość po­
błażliwie, sądząc, że niedomagania dzia 
lu polskiego na wystawie są chwilowe. 

Okazuje się, że tak nie jest. Prosto 
z mostu i z wielkim bólem mówi o tein 
„ S w i a f , powołując się na opinje red. 
Jam polskiego ze Lwowa: 

„Dział polski na wystawie jest oazą 
ciszy a zazwyczaj pustki. Czasem ktoś 
wejdzie, rozglądnie się — i w pół mi­
nuty potem wyjdzie. Sprawdziłem to 
wielokrotnie z wielką przykrością. 
Zwiedzający ma ze swego punktu w i ­
dzenia słuszność. Nic go do tej wysta­
w y nie przyciąga, nic go nie zatrzymu­
je, niemal nic nie stara się w sposób no­
woczesny, wśród tylu i tak niebezpiecz­
nych rywalizacyj, poinformować, zain­
spirować. 

Na ścianach metry całe przestrzeni 
zajęte są przez wycięło tytuły ptem, 
takich, które jak znawca tych spraw 
może stwierdzić, wychodzą, przestały 
wychodzić, lub też nawet ukazały się 
tylko kilka razy. 

Gablotki z oiekawemi pismami z lat 
1S31 i 1863 — a wszystkie rnne podob­
nie — nie zostały zaopatrzone ani jed­
nym napisem wyjaśniającym, nawet 
polskim. Wykresy, z pewnością praco­
wite i sumienne, są mało interesujące i 
nieaktualne, a objaśnienia pisane są tak 
drobno, że trzebaby lunety albo drabi­
ny, aby je odczytać. 

Swój wie, że nagromadzono ta — 
bez realnej myśli podstawowej i bez 
znajomości techniki wystawowej 1 psy-
chologji zwiedzającej publiczności — 
szereg ciekawych przedmiotów, w któ 
rych polak, znający te rzeczy, mógłby 
się zorientować po paru godzinach eier 
pliwego szukania. Dla obcego, który nic 
ma czasu i który przyzwyczajony jest 
do tego, że prowadzi się go za rękę 1 
zarzuca informacjami, jest to bezładna 
kupa nic nie mówiącego papieru i szpar­
gałów. 

StwierrMć to należy otwarcie, z 
pełnem przekonaniem i ze smutkiem: 
dział polski na wystawie prasowej w 
Kolonji nie spełnił swego zadania, nie 
przyniósł pożytku, stanowi memento, 
że do tego rodzaju pracy przystępować 
należy z zupełnie innym zasobem zna­
jomości metod wystawowych, z innym 
kapitałem energii i środków. Reprezen­
tacja kultury polskiej przez dział dobrze 
urządzony przynosi pożytek. Dział zły 
bywa nieraz gorszy, niż nieobecność. 

Jedni na tej wystawie informują. In 
ni zapraszają do siebie. Inni — niemcy 

Dziś, kiedy Wilno jest na ustach 
wszystkich polityków i pod piórem 
wszystkich dziennikarzy w Europie' 

Polska prasa w Wilnie! I ta z XVII I 
jeszcze wieku i ta teraźniejsza, toć 
przecie puls państwowości polskiej na 
Wileńszczyźnie. Trzeba było na ten 
puls kłaść i kłaść rękę zagranicy — w 
Kolonji. 

P. Waldemaras dużo, bardzo dużo 

robi dla zjednania europejskiej opinji 
publicznej dla Polski w sprawie wileń­
skiej, ale nie należy zwalać całej tej 
roboty na p. Waldemarasa. Trzeba mu 
przecie pomagać. W Kolonji nadarzała 
się doskonała sposobność... 

Trzeba było wysłać delegata spe­
cjalnie dla wygrania tam wileńskich a-
tutów prasowych. Bo nietylko rzecz 
ważna posiadanie w ręku atutów. Trze­

ba je wygrać. Inaczej zmarnują słe. 
Mam wrażenie, że stosy czasopism, 
któreśmy z Wilna do Kolonii wysłali, 
pomarnowały sie... 

• 
Refleksje te są istotnie przykre. Na 

każdym kroku brak organizacji, brak 
jasnej myśli przewodniej, która kiero­
wałaby ręką, tak chętną do czynu... 

Su 

Walka o duszę Albanj i . 
Włosi coraz bardziej rugują z Albanji anglików. — Mają pod 

kontrolą i komendą państwo i armję albań:ką. 
Prasa amerykańska zaczyna się w 

ostatnim czasile co raz więcej intereso­
wać stosunkami na półwyspie bałkań­
skim a zwłaszcza rozwojem stosunków 
jugosłowiańsko.włoskich. Wielkie dzien­
niki amerykańskie i koncerny prasowe 
posiadają we wszystkCch prawie pań-
stvvach bałkańskich swoich specjalnych 
korespondentów. Wielki dziciinik, „Chi­
cago Da'ly News" wysłał przed uiedaw-
•nem specjalnego korespondenta Bootha 
do Jugosławii i Albanji. Prasa jugosło­
wiańska często cytuje artykuły, które 

m u — ->.. j _ 

ima.. Najciekawszy jest artykuł p'sany' 
z Tirany, stolicy AKbamji, gdzie jak na 
potwierdzenie jego słów, rząd albański, 
pod presja posła włoskiego w Tiranie 
Soli, usunął dotychczasowego główno­
dowodzącego armji albańskiej, angiel­
skiego generała Percy, a na mejsce je­
go mianował włoskiego podpułkownika. 

—Cała Tirana jest jednym obozem 
wojennym—pisze Booth Co dnia ra­
no przechodzą przez miasto oddziały 
wojskowe, uklając się na ćwiczenia pod 
dowództwem oficerów włoskich. Ulice 

Idzieninilkarz iten wysyła do swojego pis- w Tiranie pełne są włochów w ubra-

Austr ja na rozdrożu. 
Spór między rządem centralnym a państwami związ-
kowemi.-~Gab.net Seipia w trudnościach.—Nadzieje 

socjalistów. 
Pozycja gabinetu Seipia jest w osta­

tnich dnjach poważnie zachwiana bun­
tem krajów związkowych, posiadają­
cych większość chrześcijańsko - spo­
łeczną. Po wojnie przyjęła Austrja u-
sfarój fedcralistyczny, co odpowiadało 
doskonale ówczesnej sytuacji, kiedy to 
poszczególne kraje gwałtownie usiło­
wały „przyłączyć" sic do Niemiec, 
Szwajcarii i innych sąsiadów. 

Ustrój ten jest jednak obecnie cięża­
rem ujarzmiającym wszystkie war­
stwy, Austrjackje kraje związkowe wy­
korzystały w zupełności swoją „suwe­
renność", prowadząc absurdalną poli­
tykę finansowo - gospodarczą. Rezulta­
tem tego są wielkie" deficyty w budże­
tach wszystkich krajów związkowych. 
Kraje związkowe żądają obecnie od 
rządu związkowego przeprowadzenia 
sanacji ich finansów przez zrzeczenie 
się udziału w .korzystaniu z podatków : 
danin. 

Gabinet dr. Seipia usposobiony urr 
rifederaiistycznie, uważał moment obe-
ony, kiedy poszczególne kraje domaga­
ją sję gwałtownie pomocy państwowej, 
za nadający się do ograniczenia suwe­
renności poszczególnych krajów i wpro 
wadzenia kontroli państwowej nad gos 
podarką finansową krajów zwlązko 
wych. 

Rząd nie zgodził się na zrzeczenie 
się udziału w korzystaniu z dochodów 
podatkowych, ale za to wyraził goto 
wość podwyższenia subwencji za prze 
niesienie agendy politycznej z państwa 
na kraje związkowe o 5 miljonów szy­
lingów rocznic. Wzaanian za to domaga 
sk? jednak rząd, aby pożyczki krajowe, 

mówią o naszych ziemiach, o i jor- u d £ a ł w różnych przedsie-
mym Śląsku, Pomorzu. My nie odpo 
wiadamy, nie mówimy nłc, a jeśli się 
odezwiemy, to niedosłyszalnym, nud­
nym śmiertelnie szeptem". 

V 
S^czegóhńe ciężkim błędem działu 

polskiego jest zaniechanie propagandy 
Wilna. Z goryczą pisze o tem „Słowo": 

„Jeśliby nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych wysłało w tym roku 
tylko trzech „kurierów dyploniatycz 
nych" mniej, tam, gdzie można było 
śmiało list posiać, nawet nie polecony 
jużby się były znalazły pieniądze pa 
wileńską propagandę na wystawie ko-
kn.sklei 

blorstwach i budżety krajowe poddane 
były kontroli państwowej. Warunki te 

wywoła ły bunt krajów o większości 
chrześcijańsko - społecznej. Sesje sej­
mów krajowych są w następstwie tych 
wypadków bardzo burzliwe, Sejmy te 
odrzucają propozycję rządową, uważa­
jąc ją za pogwałcenie konstytucji, a są 
nawet kraje, jak nprz. Austrja Górna, 
które oświadczają, że wobec takiego 
stanowiska rządu muszą rozważyć, 
czy mają nadal pozostać w federacj ; 

austrjackiej. 
Dzięki temu buntowi gabinet Seipia 

znalazł się w położeniu nader niewygo-
dnem. Ataku przeciw rządowi nie pro 
wadzi jedynie miasto Wiedeń, które ja 
ko kraj związkowy jedyne nie miało 
według projektu rządowego podlegać 
kontroli państwa, ponieważ rząd nie o-
płaca jego agendy politycznej. 

Najbardziej zaś nieprzejednane sta­
nowisko zajmują chrześcijańsko-społe-
cznie usposobione kraje alpejskie, \y 
których jest punkt ciężkości tej właśnie 
partji, która nadaje ton obecnemu kur­
sowi rządowemu w Austrii. Trudao o-
becnie przewidzieć, w jaki sposób skoń 
czy się bunt krajów przeciw „państwu 
w którem rządzą cztery wielkie bank ; 

wiedeńskie"; nie ulega jednak wątpli­
wości, że centralistyczne skrzydło par­
tj i chrześcijańsko - społecznej znajduje 
się w położeniu bardzo niekorzystuem. 
i nie jest zupełnie wykluczonetn, żc 
rząd „wiedeński" zostanie zastąpiony 
przez nowy federaltstyczny gabinet dr. 
Ramka. Bunt krajów przeciw kancle­
rzowi Seiplowi wzbudza wielk re na­
dzieje i w łonie partji socjal - demokra­
tycznej, która w ustąpieniu kanclerza 
Seipia widzi conditio stne qua non ola 
przyszłej czarno - czeiw,onej koalicji 
rządowej w Austrii. 

Syn Czang-Tso-Lfna 
obwołany w Mukdenie naczelnym wodzem wojsk 

mandżurskich. 

nhch cywilnych, jednakże ich wygłąd 
zewnętrzny stanowczo zdradza, że są 
to tylko wojskowi w cywilu. Prócz te­
go jest tu wielu włocliów w Czerwonym 
Krzyżu i t. p. Włochów można zoba­
czyć i wzdłuż granic jtigosłowiańskich. 
gdzie zatrudnieni są tylko przy wyko­
paliskach, w rzeczywistości spełniają 
tam misję bardziej poufną. Booth poda­
je statystykę armji bałkańskiej, liczącej 
obecnie 13.450 ludzi. Armia ta jest w 
zupełności wyzbrojona materiałiem wło-i 
stom. W Tiranie—pisze dajiej Bootłu-—i 
jest bardzo wiele materiału wojenmego, 
40.000 mundurów rezerwowych, 150.000 
karabinów, 700 kulomiotów. 60 armad 
poHowych, 24 armaty górskie i olbrzy­
mie zapasy amunicji Cały ten materiał 
wojenny został przywieziony do Tirans 
z włoskiego arsenału na wyspie Sase. 
no, w czasie, 'kiedy ostatnio były zer­
wane stosunki dyplomatyczne niądzf. 
Albamją a Jugosławią. Nowe mundurj 
zostały już zamówione we Włoszech. 

Przechodząc do omówienia fłnauso* 
w ej sytuacji Albanji, pisze Booth, że 
finanse albańskie są w zupełności w re­
kach włoskich. Pewien dziennik tirań­
ski, który na fakt ten zwracał uwagę, 
został zawieszony. Specjalne znaczenie 
dla wszystkich państw utrzymujących 
stosunki handlowe z Aflibanją posiada 
kwestia rozbudowy portu morskiego w 
Praczu. Prace nad rozbudową przepro*. 
waldza pewna włoska firma z Triestu, 
Suma preliminowana na pokrycie kosz-, 
tów rozbudowy wynosi, 8 milionów zło*i 
itych franków. Rzeczywiste jednak kosz-' 
ty są znacznie większe. Rzad wioski 
wyraził gotowość pokrycia wszelkich 
kosztów ponad prełwnowaną sumę, ja­
ko rekompensatę zaś żąda, by statki 
włoskie miały absolutnie wolny wstęp 
do wszystkich portów albańskich. 

Jest t o dos skierowany przedewszy-
stkilem przeciw jugosłowiańskim towa­
rzystwom żeglugi monskiej. utrzymują­
cym dotychczas komimkację miedzy 
portamii Dracz, Walona i Samti Ouaran-
ta. panie waż. odtąd nic ł)ędą one zupek 
nie móc konkurować z towarzystwami 
wiloskiemi. Włochy zagrażają Jugosławji 
z Ałbanjil raz ze Skadaru nad granicami 
Czarnogóry a drugi od strony T rany 
w kierunku na Kosowo Pole, gdzie rząd 
włoski' usiłuje wywołać wśród miesz­
kających na terenach Jugosławji aUban-

zyków ruch trredentystyczny. Booth 
twierdzi dalej, że dawno iuż n»e egzy­
stowałby rząd Achmeda ben Zogu, gdy­
by nie opierał się on na dobrze zorga. 
nizowanej armjS. 

Korespondent amerykański wyraża 
przekonamie, że możne się tu spodzie­
wać interwencji AngUji, na wypadek 
gdyby niepodległość Afbamji była zagro­
żona, bowJem w armji albańskiej jest 
wJdu instruktorów angielskich, którzy 
absolutnie nie popierają planów wło-
skch. 

Londyn, 20 czerwca. 
Obwołanie syna Czang-Tso-Lina w 

Mukdenie naczelnym wodzem wojsk 
mand/.ursldch zostało przyjęte z wielkim 

ry i sam wpłynął na obwołanie syna 
swoim następcą w Mandżurii. Sytuacja 
w Mandżurii zaostrzyła się bardzo po 

i ważnie, gdyż skrzydło postępowe partji 
niepokojem przez południowe sfery wo j , ludowej rokuje z nacjonalistami chiński 
skowc i polityczne. mi, którzy grożą wkroczeniem do Man 

W kołach rządowych Chin roludnio- dżurji, jeżeli tamtejsi dygnitarze nie od-
wych przypuszczają, że marsz. Cżang- dadzą się pod rozkazy rządu południe-
Tso-Lin leży w swym Dalacu cie.żko cho wego.. 

Cziczerin chory. 
Moskwa. 20 czerwca. 

KonrsaTz ludowy do spraw zagranic* 
nych Cziczerin, którego stan adrowłs 
jest w dalszym ciągu miczadawaWają-
cy, udaje s8ę w końcu hpca na dłuższy 
urlop wypoczynkowy, który spedrf za­
granicą. Zastępować go będzie komisarz 
Lłtwiarow. 

http://kowemi.-~Gab.net
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D Z I S P R E M J E R A 

D E P U T T I 
jako gwałtowna i namiątna dziewczyna uliczna, 
w swej najnowszej kreacji, wspaniałym filmie 

pod tyt. 

SIDŁACH ŻYCIA" 
I I . 

N A | N O W S Z Y F I L M „ K R Ó L A W Y F W O R N E | M O D Y F 1 

R O D L A R O C Q U E 
GsD TANCERZ ZA PIENIĄDZE 

C G I G O L O ) 
Beztroski żywot viveurów światowych! — W pogoni za błyskotkami dnia. -

I lustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKlego. 

Śmierć robotnika 
w fabryce. 

Podczas pracy został po­
chwycony przez pas trans­

misyjny. 
iW dniu wczorajszym w godzinach 

popołudniowych -jedna z sal fabrycznych 
Zakładów Widzewskie) Manufaktury 

przy ul. Rokicuiskiej 81 była widownią 
straszliwego wypadku. 

W czasie pracy jeden z robotników 
23-4etni Jan Dratwa, zamieszkały przy 
ttl, Kunitzcra 10 pochwycony został 
przez pas transmisyjny i 
wpadł między rozpędzone koła i tryby. 
Wśród przyglądających się tej scenie I O 
botników rozległy się przeraźliwe krzy-
4& 

Maszynę niezwłocmie wstrzymano 1 
zaalarmowano pogotowie. 

Było już jednak 
zapóźno. 

Ł obryzganej krwią maszyny zdjęto 
zmasakrowane ciało 

nieszczęśliwego robotnika. 
Dratwa przed przybyciem pogoto­

wia 
zmarł. 

Policja wszczęła w tej sprawie dochodzę 
nie celem ustalenia kto ponosi winę za 
ten tragiczny wypadek. 

ŚMIERĆ NA DWORCU ŁÓDŻ-KAUSKA. 
Wczoraj w poczekalni Wąsy JI-cj na dworca 

Łódź-Kallska nagle zasłabł 50-lerni Jan Gampe. 
Ody powiadomiony o wypadku lekarz pogotowia 
ratunkowego przybył na miejsce, zastał zimne 
zwłoki mężczyzny. Jak się okazało, Gampe u-
legł atakowi serca. (<p) 

Z GIMNAZJUM 
R. KONOPCZYŃSKIEJ - SOBOLEWSKIEJ. 
W. roku bieżącym świadectwa dojrzałości o-

trzyniaty: Adlorówna Marła, Bogomolina Zofia, 
Cyzynowna Ewa, Ferdmanówua Salomeą, Finkel 
krautówną Celina, Frajdrachówria Bajla, Hardó-
wna Helena, Jabłońska Jadwiga, Jedwabawna 
Eugenja. Łazjńska Alina Magazanlkówna Etui ja, 
Najdyczówna Dorn, Neudinżanka Zofja, Opatow­
ska Gustawa, Orfingerówna Romana, Pawłow­
ska Marja, Rozenbcrżanka Salomeą. Ryssówna 
Rachela, Simulewlczówna Felicja, Zabrocka Ste­
fania, Zaniewska Jadwiga, Zimnawodzianka Sa­
lomeą, Ziontkowska Stefania. 

Eksplozja ubiła w Meksyku 
11 osób zabitych, 30 rannych. 

I Ńówy"JprK, 21 czerwca. 
W mieście Mekśylcu nastąpiła strasz­

na eksplozja kotła parowego, przyezem 
U osób zostało zabityah. 30 osób ranio­
nych. Domy, stojące blisko katastrofy, 
zostały niemal doszczętnie zniszczone. 

Przechodząc przez ulicę 
roze*r7yi się uważnie, uiłiK-

niesz kalectwa i śmierci. 

Dwa wypadki samobójcze 
zanotowała wczoraj kro­

nika pogotowia. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

popołudniowych w kronice pogotowia 
zanotowano dwa wypadki samobójcze: 

Pierwszy wypadek zdarzył się .na 
podwórzu domu przy ul. Przejazd 40, 
gdzie otruł się sUblimatem w celu. sa­
mobójczym 17-lethia Ludwika Andrzej­
czak. 

Ofiarą drugiego wypadku samobój: 
czego był 43-letni tkacz,, pozbawiony 
obecnie pracy, Józef Kasprowicz, kto? 
ry. w mieszkaniu swem przy ul. Toka-
rzewskiego 35 napił $ię kwasu solne­
go. 

i Lekarz pogotowia po udzieleniu de­
natom pierwszej pomocy odwiózł ich w 
stanie niebezpiecznym do szpitala w 
Radogoszczu. , • 

MIEJSKI DODATEK DLA NAUCZY­
CIELI SZKÓŁ POWSZCHNYCH. 
W bieżącymimiesiącu wobec.wyja­

zdu nauczycieli szkól powszechnych na 
odpoczynek wakacyjny, magistrat do­
kona wypłaty miejskiego dodatku dla 
.nauczycieli szkół powszechnych za mie 
'siąc kwiecień, maj i czerwiec. 
: Według nowycli n o r m każdy nau* 
•'czy ciel otrzyma 60.złotych, kierownicy 
zaś 90 złotych za okr|s trzymiesięczny. 
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Wschód słońca o g. 3.15 
Zachód słońca o g. 7.59 
Wschód ks. o g. 8.19 
Zachód ks. o g. 11.29 
Długość dnia: 16.47 
Przybyło dnia: 8.37 

Etnografia w nocy. 
Donoszą nam o fakcie następującym: 
Dnia 21 czerwca o godz. 3 1 pół nad ranem 

/sostało wezwane miejskie pogotowie ratunkowe 
do chorego przy ul. NowozarzewsWeJ Nr. 2. Za-
chorował niejaki Obarzaiiskl, z objawami kon­
wulsji. Lekarz pogotowia po przybyciu na miej­
sce zainteresował się przedowszysrkletn, czy 
:hory należy do Kasy chorych, a dowiedziawszy 
nię, zc tak Jest istotnie, zasiadł do spisywania 
rwoiokułu. gdyt wedle przepisów, należy w ta­
kich wypadkach wzywać pogotowie kasowe. 

Domownicy i sąsiedzi domagali się, aby le­
karz przedewszystklom nlósl choremu pomoc a 
nożnie] załatwiał formalno Ad. W odpowiedzi 
lekarz krzyknął do Jakiejś kobiety: 

— MHcz, ty zydówol To śmierdzące zyrtn-
ttwot 

Krótki ten opis nic wymaga komentarzy. St-
dzJmy, i e zajmą się rdm władze przełożone le­
karza, który prócz chwalebnej forwaitetykl opra­
wia po nocach polityczną etnografię-

Ziazd N. P R.—levncv* 
W lokata potekteh związków zawodowych 

odbył się wojewódzki ziazd Narodowej Partii 
Robotniczej - lewicy, na który przybyli delegaci 
ze wszystkich miast województwa łódzkiego. 
Zjazd otworzył prezes zarządu wojewódzkiego 
dr. Fichna który wskazał na cele zjazdu, po­
czerń wezwał zebranych do uczczenia pamięci 
Stanisława Krawczyka, który przed 20 laty zgi-
•ął bohaterska śmiercią na stokach cytadeli. 

Dr. Flcbna wygłosił referat o sianie organi­
zacji na tle minionych wyborów do rady miej­
skiej i sejmu, oraz o działalności NPR-prawicy. 

Następnie poseł Waszkiewicz wygłosił refe­
rat polityczny, wskazując że sejm boi się raar-
soałka Piłsudskiego, a jedynie skreślał niektóre 
pozycje w budżecie, by wykazać swą bezsilną 
złość. Po przemówieniu posła Ciszaka i Innych 
delegatów przyjęto szereg rezolucji, a w pierw­
szym rzędzie o urządzaniu obchodu 10-lecia od-
lyskamia niepodległości w listopadzie r. b. 

Postanowiono zwołać na Jesieni zjazd działa­
czy samorządowych, oraz zjazd kulturalno-oś­
wiatowy. W końcu zjazd zwraca się do frakcji 
parlamentarnej NPR-lewicy, aby nadal prowa­
dziła energiczną akcję w celu przyspieszenia u-
ehwalenia nstawy o ubezpieczeniu na starość, (b) 

Legitymacje szkolne 
są ważne w czasie ferji. 

Według pogłosek, jakoby w czasie 
ferii letnich legitymacje uczniowskie nie 
były honorowane na tramwajach, a tem 
samem uczniowie nie mogliby korzy-' 
stać z biletów ulgowych, zwróciliśmy1 

się do dyrekcji K. E. Ł,, celem wyjaśnie­
nia tej sprawy. Pogłoski te nic odpo­
wiadają rzeczywistości. 

Wprawdzie dyrekcja K. E. Ł. ma 
prawo cofnąć ulgi w okresie letnim dla 
uczącej się młodzieży i to zarówno dla 
uczniów szkół średnich jak 1 akademi­
ków, jednak dyrekcja K, E. Ł- wychodzi 
z założenia, Iż szkoły nie sa w stanie wy 
dać nowych legitymacji przed feriami, a 
więc nieoficjalnie honoruje legitymacje 
stare do dnia 1 października. (T) 

Pogoda się poprawi. 
Dziś zachmurzenie maleje. 

Wczoraj było pochmurno, gdzienic. 
gdzie deszcze. Neco ciepłej, temperatu. 
ra waha s :c od 10 do 16 stopni. 

Na dwś P.I.M. przepowiada stopnio­
we polepszenie stanu pogody (zachmu­
rzenie malejące), lecz miejscami zwłasz­
cza we wschodniej połowie kraju możli­
we jeszcze przelotne opady. Nieco chłód 
niej zwłaszcza na północy przy umiarko­
wanych wiatrach zachodnich, poczem 
.północno - zachodnich. 

P o b ó r . 
Kto ma sią zgłosić jutro* 

Jutro, w sobotę, w kolejnym dniu poboru 
winni stawić się przed komisją poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) mężczyźni rocznika 1907, zamie­
szkali w obrębie 8-go komisariatu policji o na­
zwiskach na, litery M, N do Ncb. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
włnni stawić się mężczyźni rocznika 1906, odro­
czeni z art. .J.Sb (czasowo niezdolni), zamieszkali 
w obrębie 14-go komisarjatu policji o nazwis­
kach na litery A. B C. D. E, F, O, H. Ch. I i J. 

Przed kpmisją poborową Nr. 3 (Zakątna 82) 
włruii stawić się poborowi rocznika 1907, za­
mieszkali w obrjblę-12-go komisanatupolicjl o 
nazwiskach na lttcry A, B, C, D, E, F, G, H, 
U J . (b) 

ch, 

Studenci 1902 rocznika 
będą wcieleni do wojska. 

Sprawa udzielenia przesunięć terminu wcie 
lenia do wojska do dnia 1 lipca 1929 roku stu 
dentom rocznika 1902 jakoteż innym osobom 
korzystającym z odroczeń z tytułu studjów do 
1 października r. b. zależna jest wyłącznie od 
władzy wojskowej, a władze administracyjne 
dalszych odroczeń wymienionym studentom trio 
udzielają. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta ma być roz­
strzygnięta w najbliższych dniach i wówczas 
rozpatrzone będą złożone przez studentów w P. 
K. U. podania, (b) 

Żądajcie 

błon 

„ K o d a k " 

W ż.óMom 

pudelku 

W Y J A Z D T P O D R Ó Ż E ! 

Czyż może istnieć większa przyjemność 
tu życiu człowieka nad chwile wy jazda 

na wakacje. ? 
Czyi. N I E NAPEŁNIA W A S RADOŚCIĄ MYŚL , I E 
KILKA TAK GORĄCO O C Z E K I W A N Y C H TYGODNI 
NALEŻY CAŁKOWICIE I NIEPODZIELNIE DO W A S ? 
NIESTETY, NIEUBŁAGANY CZAS ZATRZE W W A ­
SZEJ P A M I Ę C I TEN OKRES SZCZĘŚCIA, P O Z O ­

STAWIAJĄC MGLISTE W S P O M N I E N I A 

Chcąc u t rwa l i ć wrażen ia 
zabierzcie ze sobą apara t 

"Kodak44 

TYLKO ZDJĘCIA „KODAK" SĄ Ż Y W E M I DOWODAMI NAJPIĘKNIEJSZYCH CHWIL 
W ROKU, SPĘDZONYCH WŚRÓD BLISKICH W A M OSÓB, KTÓRE PO POWRÓCI* 

, BĘDZIECIE POKAZYWALI SWYM ZNAJOMYM 
Przed wyjazdem kapcie aparat "Kodak' 

W najbliiizTm * î kurm iltł*diie pr rybo rów fotojp.fieimycti pokażą W«rr& irl.fi. W 
aparatów "Kodak" i "Brownie" 

" lCoclnk" a u t o g r a f od i ł . 70.— DO ZL. 700.— 
„Brown ie" (DLA DZIEETT od zt. 38.— do ZŁ. 70.— 

K O D A K S P . Z OGR. ODP. WARSZAWA, PLAC NAPOLEONA 5.'. 

Ludzie spłonęli żywcem 
podczas strasznego pożaru na wsi. — We wnętrzu płonącego 

domu działy się dantejskie sceny. 
Wczoraj wieś Woła Jankowska, gmi­

ny Brzeźnica, w województwie łódzkiem 
była widowinią strasznej tragedjfc. jaka 
rozegrała się w domu Tomasza Nowaka, 
podczas pożaru jego zabudowań. 

Była godzina 1 w nocy, gdy we wsi 
spostrzeżono 

kłęby dymu. 
wydobywające slię jednocześnie z domu 
mieszkalnego gospodarza Tomasza No­
waka, oratz z przylegającej do domu, o-
bory. 

Ogień z błyskawiczną szybkością o-
garnSał drewniany budynek", a ze słomia­
nego dachu buchało morze iskier. 

Pożar zastał rodzinę Nowaka, skła­
dającą snę ẑ  żony, córki, syna i córki za­
możnej Zofji Kasprzak, oraz je.i trzylet-
rwego syha, jak róWireż służącej, Anieli 
Majdzik, pogrążonych we śnie. 
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W oborze, która również objęta zo­
stała ogniem, znajdowały sic cztery 
krowy, jeden koń, dwie świnie. Bydło 
to na widok ognia, poczęło straszliwie 
•ryczeć. 

Sąsiedzi byii bezradni wobec tego roz 
szailałego żywiołu, który z minuty na 
minutę potężniał. 

W mieszkaniu meszoaeśhwej rodziny 
rozgrywały się straszne sceny. Docho­
dziły z wewnątrz krzyki i nawoływa­
nia... , ] . . . . . •;;... 

Powiadomiona o wypadku straż og­
niowa, mająco swe koszary bardzo da­
leko od wsi Wola Jankowska, przybywa 
na miejsce w czasie, gdy zabudowania 
Nowaka stanowiły jedne zgliszcza. 

Gdy to palenisko zostało ugaszone, o-
czom zebranym przedstawił sic strasz­
ny widok. 

12.000 chorych na grypę. 
Epidemia wzmaga się z dnia na dzień. 

utrieii i»e ustna I WNMILI Maili. J 

> :©:—— —» 
Ilość wypadków śmierci—minimalna. 

W zwjązku z nieustanną epidemia grypy w Łodzi, której natężenie wzmogło 
słę ostatnio, zwróciliśmy sie do naczelnego lekarza Kasy chorych dr. Tomasze-
wlcza z prośbą o udzielenie informacji o przebiegu, rozmiarach i walce z tą 
epidemią. 

— Wszystkie choroby zakaźne—informuje nas dr. Tomaszewicz,—wystę­
pują cpidcudcznfe w pewnej okresowości, która jednak dla wielu chorób nie 
jest dotychczas dokładińc zbadana. 

Obecnie natężenie grypy każe przypuszczać, łż nadeszła do nas okresowa 
fala epidemji. która nie jest zależna od warunków zewnętrznych. 

Jeśli chodzi o rozmiary epidemji, to do początku bieżącego tygodnia staty­
styki Kasy chorych zanotowały do 12 tysłęcy wypadków zachorowań na gry. 
Pe ubezpieczonych .członków } ich rodzin. 

Przeciętna dzienna liczba wńyt lekarskich do chorych na grypo waha się 
między 1000 a 1200. 

— Czy istnieją śr°dk» zapobiegawcze przy tej epMemS? 
— Zasadniczo we. Grypa jest chorobą zakaźną o bardzo lotnym zarazku, 

a w większości wypadków zarażenie następuje przez „bakeftragera" (nosicie­
la zarazka) który może być zupełnie zdrowy. Oczywista iż o izolowaniu zdro­
wych ludzi, bodących jednak nosicielami zarazy, mowy być nie może. W każ­
dym bądź razie wskazane test w czasie choroby na grypę, by otoczenie u-
trżymywało jak najmniejszy kontakt z chorym. 

— Jaka jest śraertełność w wynika komplikacji grypy? 
•—Wedle statystyk kasowych bardzo nieznaczna. Trudno ia nawet ustalić 

jakimś procentowym stosunkiem. 
W końcu podkreślić muszę, iż w walce z erndenija grypy, która wybuchła 

Wśród' rozpalonych i zwęglonych be­
lek leżało G'trupów. Ciała leżały prze­
ważnie pod. ścianami, \ co wskazywał* 
że nieszczęśliwi .chcąc się wydojsłać i 
matni, usflówalli .dotrzeć do drż.wti któ­
rych jednak, wskutek iciyuiui nie widzieli 

Pod oknami leżały dwa i rupy: No wa­
li owej i zamężnej.córki Kasprzakowęł 
Kobiety widocznie iisiowały otworzyć 
ukiia, lecz okwnnice,. .przytwierdzono 
mocno śrubami, przcszkud/aiły. 

Z pod belek wydobyto gospodarza 
domu Tomasza Nowaka, który straszifi. 
wie poparzony.'d&wia} sfabc oznaki) ży­
cia. W drodze do szpitala Nowak wyz*o-
nąil Iducha. 

Na( zgliszczach obory znaleziono'z\v> 
Kloiie' szczątki zwierząt domowych. 
WsSzystkie sprzęty domowe oraz nairzę^ 
dzia rolnicze zostały spadone. Na ntfej* 
sec straszliwej pożogi przybyli ^ e d s t a -
wfcrele pofeji, którzy . wszczęli docho­
dzenie. 

Wskutek tego, żc pożar ten wybi łc l ł 
jednocześnie w kilku miejscach, istnieje 
przypuszczenie, że przyczyna ogsiiai, b j -
ło podpałeti^e na tle zemsty, (p). 

Sekretarz sądu pokoju 
aresztowany za nadużvcia. 
Wczoraj koła sądowe obiegła wiado­

mość o aresztowaniu sekretarza przy sa-s 
dzie pokoju do walki z lichwą, Stefana 
Ostrowskiego. 

Jak się dowiadujemy, Ostrowski a-
resztowany został naskutek wykrycia 
szeregu nadużyć, jakich sic dopuszczał 
od dłuższego już czasu. Aresztowanego 
odstawiono do więzienia przy ul. Koper­
nika. Śledztwo w tej sprawie w to­
ku, (p ) ' ^ 

Urlopy w policji. 
Wczoraj rozpoczął urlop jedaoniiosieeaay kie­

rownik 7-co komisariatu kom. Kostenko. Zastę­
puje jo kier. IZrgo komisarjata podkoat. Orty-
wak. Na kicrowuika 13-go konłsaTjatn wydele­
gowany został st. przodownik Stejski z 7-%o ko­
misariatu. Wczoraj równic? wsfoczst swój trr-
lop kierownik 5-go komisariatu kom. Cieślak. 
'/.'(stcFMiłc so kierownik 10-to komisariatu podk. 
WaJman. Kierownictwo lft-go komisarjatu objął 

, na czaa urlopu kler. 2-KO komisariatu n..xlkom. 
niespodziewanie I ottrazu przybrała znaczne rozmiary, eg za nim sprawności a-, \ \ ięckewhki, kt6jpe,6o w komisuiiadi; z-jaw za-
paratu leczniczego 3 adminisiracy jnego Kasy chorych wypadł pomyślnie. (T). stepuje ua ten czas st. pracdowaŁ Korowski. (v) 

http://irl.fi
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Wczoraj w „Gongu" 
odbyła się wielka premjera 

rewji W. Laka. 
„RaMela na Księżyc". 

Przy szczelnie wypełnionej widowni 
teatru „Gong" odbyła się wczoraj prem­
jera wielkiej aktualnej rewji łódzkiej 
W. Laka p. t. „Rakieta na księżyc". 

Publiczność przyjęła rewję owacyj­
nie, nagradzając wykonawców długo nie 
milknącemi oklaskami. 

Postacie najpopularniejszych łodzian, 
żywcem przeniesione z bruku łódzkiego 
na deski sceniczne — wywoływa ły na 
widowni odruch szczerej, bezpośredniej 
wesołości. 

Bawiono się doskonale, co należy za­
wdzięczać kontaktowi, jaki został na­
wiązany z miejsca pomiędzy sceną a w i ­
downią. , 

Refren finałowej piosenki: 
Kochajmy Łódź, kominów gród 
To Polski jest amerykański cud 

Śpiewa wraz z wykonawcami cała pu­
bliczność. * 

Rewja ma zapewnione długotrwale 
powodzenie. Szczegółowa recenzja — 
jutro. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 8 
i o godz. 10-ej. 

OSTATNI DZIEŃ REW.H 
JLÓDŻ BEZ KOSZULKI" 

W „CASINIE". 
Efektowna rewja „Łódź bez koszałki", kjo-

ta nabrała tyle rozgłosu wnaszetn mieście dzię­
ki szlagierowym sketchom i pomysłowym sce?. 
nom baletowym, schodzi dziś z afisza w pełni 
powodzenia, ustępując miejsca następnemu pro­
gramowi, zapowiadającemu się niezwykle sen­
sacyjnie. Kto wlec nie widział jeszcze naszych 
dobrych znajomych z braku łódwkiego w aktu­
alnym numerze ,Lód£ bez koszulki", skompono­
wanym przez Starskiego 1 Dobrzyńskiego niech 
spieszy dziś do teatru „Casłna" na ostatnie dwa 
przedstawienia. 

Dziś po raz ostatni możecie ujrzeć OJerasien-
skiego w kapitalnej roli pacjenta w łódzkiej ka­
sie chorych, Borońsklego jako myśliwego, a Ma­
cherskiego w roli uwiedzionego sztubaka. O-
statnl raz zatańczy również przed wami w dniu 
dzisiejszym p. Zabojklna ze swym baletem, któ­
ry w ciągu krótkiego czasu zdobył sobie w Ło­
dzi tak wielkie powodzenie. 

TEATR MIEJSKI. 
Wobec ogromnego zamteresowama. Salcie c~ 

budaały występy Jaracza dyrekcja teatrn miej­
skiego pozyskała znakomitego wykonawcę roli 
kasjera w komedjl Rers'a 1 Caillavet'a jeszcze 
aa parę przedstawień, które odbędą się w dniach 
— drJs. t. j . w piątek, jutro w sobotę l w niedzie­
le. Początek o godz. *-eJ. 

„GOLEM". 
Na środę przyszłego tygodnia przygotowuje 

teatr miejski ostatnią sensacje, sezonu —i premie­
ra granej w cyrku warszawskim legendy żydow­
skiej H. Leiwika 1 Andrzeja Marka p. ł. „Go­
lem". 

Od kitka dni odbywają sie aa scenie teatru 
miejskiego pełne próby z tego niezwykle efek­
townego widowiska pad kierunkiem reżyserskim 
współautora, zarazem twórcy warszawskiej In­
scenizacji. Andrzeja Marka. 

Dyrekcja teatru miejskiego prosi nas o zaz­
naczenie, że wobec olbrzymiego zainteresowania 
jakie obudziła zapowiedź wystawienia na naszej 
scenie znakomitej „Legendy o człowieku z gli­
ny" p. t. „Golem" w polskiej parafrazie Andrze­
ja Marka, postanowiła już rozpocząć sprzedaż 
biletów na pierwsze trzy przedstawienia tej 
• tak t 

Premjera w środę. 27 b. ra. 

TEATR POPULARNY. 
Dztt 1 dal następnych ..Gejsza", urozmaicona 

baletem znakomitych tancerek sióstr Prlace z 
paryskiego ,.Moniki Roage", zaangażowanych aa 
szereg występów. Bilety wcześnie) nabywać 
można w obu kasach teatru. 

TEATR LETNI. 
Co wieczór o godz. 9-eJ „Pani pr er as owa". 
W próbach pod kierunkiem rei , K. Tatarki^ 

Krewcy rodzice i wrażliwe nauczycielki 
Epilog burzliwego zebrania w szkole 

zakończył się tymczasem w areszcie. 
W d. 16 października 1927 r. w Łodzi 

w lokalu szkoły powszechnej Nr. 3 przy 
ul. Konstantynowa .iej 27 odbyło się ze­
branie rodzicielskie, na którem obecny 
był personel nauczycielski, przybyły na 
konferencję z polecenia kierownika 
szkoły, Andrzeja Małznerowskiego. 

Gdy rozpoczęto dyskusję na temat 
sposobów nauczania, oraz wychowania 
dziatwy, zebranie przyjęło burzliwy 
charakter. Poczęły padać w kierunku 
niektórych nauczycielek obrażliwe sło-
wa, 

Najgłośniej wśród zebranych zacho­
wywal i się Alfreda Antczakowa i Broni­
sław Mycielski. Między innemi p. Ant­
czakowa nazwała nauczycielki: „Dziew 
kami z pod latarni", oraz wykrzykiwała 

— Palnąć w łeb katechetkę. 
P. Mycielski wystąpił z przemową, 

podczas której użył epitetów w rodzaju: 
— Precz z niemi, precz z galileusz-

kami. 
Przemówienie p. Micińskien- w kon­

sekwencji podburzyło zebranych do te­
go stopnia, że rzucili się z pięściami na 
nauczycielki. Skandalowi położył kres 
przewodniczący zebrania, dzięki inter 
wencji którego nie doszło do bójki. 

O tym fakcie powiadomiony został 
urząd prokuratorski, który pociągnął do 
odpowiedzialności Mlcińskiego 1 Antcza­
kowa za obrazę nauczycielek. 

Wczoraj sprawa ta znalazła się na 
wokandzie sądu okręgowego. Przewod­
niczył p. sędzia Wilecki. Przesłuchano 
w tej sprawie cały szereg świadków, a 
m. in. i nauczycielki szkoły powszechnej 
Nr. 3. 

Świadkowie, składający się przewa­
żnie z rodziców obecnych na zebraniu 
rodzicielskiem, zeznali, iż personel nau­
czycielski szkoły powszechnej Nr. 3 wy ­
chowuje dziatwę w sposób nieodpowie­
dni, co, zdaniem ich, słusznie wzburzyło 
rodziców. 

Po przesłuchaniu świadków zabrał 
głos przedstawiciel oskarżenia publicz­
nego, prok. Kawczak, który wnosił o su­
rowy wymiar kary. Po przemówieniu 
obrońcy oskarżonych adw. Kobylińskie­
go, p. sędzia Wilecki ogłosił wyrok, mo­
cą którego Bronisław Miciński i Alfre­
da Antczakowa skazani zostali po 2 mie­
siące więzienia. 

Do czasu złożenia kaucji w wysoko­
ści 2.000 zł. sąd postanowił osadzić os­
karżonych w areszcie, (p) 

Koledze H e n r y k o w i O p p e n -
h e ł m o w i z powodu zgonu 

O J C A 
wyrazy serdecznego współczucia składa 

Z A R Z Ą D 
Z. S C. S. Hasmonoa 

Naprid bandycki na szosie. 
Zamaskowany bandyta pod groźbą rewolweru 

„inkasował" pieniądze. 
Zmrok już zapadł, gdy szosą prowa­

dzącą do Wielunia przez gęste lasy To­
karskie, jechała furmanka zaprzężona w 
dwa konie. Na furmance znajdowali się: 
55-letni Józef Zyt i. 30-lctni Ignacy Ora-
tow, mieszkańcy wsi Zytniów, gminy 
Rudniki, województwa łódzkiego. 

W pewnym momencie wybiegł z przyj 
drożnych krzaków jakiś 

zamaskowany wysoki mężczyzna 
i grożąc rewolwerem kazał wstrzymać 
koni*v. Pasażerowie oniemieli. 

Po chwili, gdy bandyta po raz wtóry 
powtórzył rozkaz, bryczkę zatrzymali. 
Napastnik kazał podróżnym wyjść z wo­
zu, a następnie 

dokonał rewizji, 
przyczem Oratowowi zrabował portfel, 

zawierający większą sumę pieniędzy, 
przeznaczonych na zakupy, jakich doko­
nać miał na targu. 

Po dokonaniu rabunku bandyta lej­
cami związał ofiary napadu, zaciął ko­
nie i bryczka pędem potoczyła się po 
szosie w stronę Wielunia. Był to naj­
wyższy czas, ponieważ zdała 

dochodził turkot drugiej furmanki, 
Bandyta skoczył napowrót do rowu, 

gdzie ukrył się w krzakach. Ody bry­
czka zrównała się z napastnikiem, ten 
wypadł ponownie z uk ryc ia ! steroryżo-
wawszy podróżnych, jadących na targ, 
dokonał rewizji, przyczem Józefowi Pa­
kule zrabował 5 zł. 

Powiadomiona o powyższych napa­
dach policja wszczęła pościg, (p) 

Młodzież dziękuje p. Heimanowi 
za ofiarowanie gmachu dla szkoły polskiej. 

~im-
Gimnazjum państwowe bądzie rozszerzone sumptem dawnego 

ofiarodawcy. 

wicza łódzka rewia 
„Tak, to Jest Łódź", 

Oustawa Wascrcuga p. t. 

W dniu wczorajszym delegacja ab­
solwentów państwowego gimnazjum im. 
Kopernika w Łodzi, złożyła p. Edwardo­
w i Heimanowi, znanemu przemysłow­
cowi i ofiarnemu na cele oświatowe o-
bywatelowi m. Łodzi wizytę dziękczyn­
na, jako wyraz wdzięczności ze strony 
młodzieży za to, że jeszcze w dobie 
walk o niepodległą szkołę polską, umo­
żliwił kształcenie się w języku ojczy­
stym przez ofiarowanie pięknego gma­
chu dla szkoły polskiej. 

NOC * W . JANA W HELENOWIE. 
Uroczyście będzie w tym roku obchodzona 

Noc iw. Jana w Helenowie. 
Otói dyrekcja parka Helenów dokłada wszel­

kich starań, aby łodzianie jutro, w sobota, 23-go 
czerwca r. b. mile I wesoło spędzili czas w o-
grodzle. 

Na program zlozy sie koncert orkiestry pod 
dyr. Teodorą Rydera, zabawy kwiatowe, pusz­
czanie wianków na wodzie, sztuczne ognie, gry 
dla młodzieży z nagrodami i wleję innych nie­
spodzianek. 

Szerokie ulice - wysokie 
domy. 

Nowe przepisy budowlane 
w Łodzi. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem wiiceprezydenta Rapailslkiego po­
siedzenie magistratu, na którem rozpa­
trywano szczegółowo projekt nowych 
przepisów budowlanych. 

W myśli tych przepisów szerokość u-
Ifc raekomuttufcacyjnych w Łodzi powin­
na 

wynosić conajinnle] 25 metrów, 
z zadrzewieniem na zewnątrz. Ulice któ­
re są wybitnernJ arteriami komuwikacyj-
roemii, powinny posiadać miramum 

szerokości 40 metrów. 
.Ponieważ jednaik nie na wiszysitikicłi 

ulicach można wprowakteić w życie te 
przepisy, a to ze względu na zabudowa­
nia przyjęto, iż ulice leomiinakacyjne w 
wyjątkowych wypadlkach beda mogły 
być węższe, sięgając tylko 25 metrów. 

W związku z uchwaleniem tych prze­
pisów budowlanych, przedsiębiorcy bę­
dą w stanie bez ornijawa planów regu­
lacja miasta, budować wielopiętrowe do­
my, podczas tego gdy obecnie wobec 
bardzo wąskich ulic możliwe są tylko 
budowy domów eonajwyżej 3-piętro-
wych, Wprowaldaerrie wiec nowych prze 
p?sów budowlanych będzie mśalło bardzo 
poważne znaczenie. 

Przepisy te zaJtwtierdzone bedą przez 
rade miejską na cfitatóeari. pnzed feriami 
ietnaemt, posiedzeniu płenannem rady 
nwsJsWel, w dnfa 28 b. m. (T). 

Letnia Reduta Prasy. 
Jak już w swoim czasie donosiliśmy. Letnia 

Reduta Prasy w Helenowie, wyznaczona począt­
kowo na dzień 1 lipca, odłożona została na dzień 
22 lipca, w związku z odbywającym się w pier­
wszym terminie diecezjalnym kongresem eucha­
rystycznym w Lodzi. 

Syndykat dziennikarzy łódzkich. Jako inicja­
tor imprezy, dokłada już oddawca wszelkich 
starań, aby ta imponująca rozmiarami zabawa 
stała sie prawdziwym gwoździem sezonu let­
niego. Do rokowania takiej nadziel upoważnia 
pamiętny karnawałowy bal prasy łódzkiej, któ­
ry w ubiegłym sezonie zimowym wrył się bar­
dzo korzystnie w pamięć żądnych zabawy ło­
dzianek i łodzian. 

Niewątpliwie letnia reduta prasy stanie na 
tym samym wysokim poziomie, o ile nie prze­
wyższy jeszcze swej zimowej siostnzycy. 

Z za kulis czynionych już od dłuższego czasu 
przygotowań możemy uchylić rąbka tajemnicy, 
odradzając P. T. Publiczności, że organizatorzy 
imprezy przygotowują szereg efektownych atrak 
cjl. W ogrodzie udekorowanym przez łódzkich 
artystów-malarzy, zorganizowaną bodzie zaba­
wa z Hcznemi atrakcjami sportowem!, jak: wy-

Zacny protektor oświaty, serdecznie 
powitał młodzież i życzył jej powodze­
nia na dalszej drodze życia, podkreśla- ścigi kolarskie, mecz bokserski footbaiowy z u-
jąc, Że Polska potrzebuje ludzi dzielnych działem sil miejscowych i zagranicznych, mecz 

WARSZAWA. 
13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży mar­

iackiej w Krakowie, komunikaty. 19-00 <~ Ko­
munikaty, 16.15—16,30 im Odczyt: „ 0 powoła­
niu kapłańskłem". 16.ttW16.40 — „Przegląd 
wydawnictw periodycznych". 16.40—17.08 -™ 
Lekcja języku angielskiego 17.20 -17.46 
Transmisja odczytu z Krakowa. 17.45--18.65 -
Koncert popołudniowy. 19.05~IP.15 — Komu­
nikat rolniczy. 19,30—19.55 ~ . Odczyt: „Poco 
sportowcy polscy pojadą do Amsterdamu". 10*55 
—20.15 — Pogadanka muzyczną. 30.15 — Kon­
cert wieczorny. 22.00-—32.30 —< Sygnał etatu, 
komunikaty. 

t światłych we wszystkich dziedzinach 
i że należy pozbyć się przesądów, że Ja­
kakolwiek praca może być hańbiąca. 

Na pożegnanie p. Heiman oświadczył, 
że uzupełniając swoje dzieło, wkrótce 
przystąpi do rozbudowy gmachy gimna­
zjum w celu umożliwienia oświaty szer­
szym rzeszom młodzieży. (p) 

WYPADEK W SADZIE. 
W sądzie pokoju przy ulicy Naruto­

wicza 41 dostał nagle ataku nerwowego 
Franciszek Wysocki (Grabowa nr. 16), 
czem wzbudził zamieszanie w sądzie. 
Wezwany kkarz pogotowia zaapliko­
wał Wysockiemu środki uspakające, po­
czem odwiózł go w stanie oiłabionym 
do zbiorni miejskiej, (b) 

F » e c w domu z ma łym wydatk iem 1 
•iS^iA Dosw»»dcponyTn gojpoBiom nietrudno dtislaj podafl na rtół Mwcma i &rL\\ * P^Y"** b * ^ » w J f 2?e bowiem, ii według wypróbowa­

nych praepiłów Oatkara 
B« nroszkn do pfemnia J B e c k l n * Dra. Oet**r» 

piw moim doskonało i tanio. 
Wiele zupełnie nowych przepisów zawiera święto 
wydana ksia,t«ctka z barwnoml ilustracjami, wyda­
nie F. w niej aa, pod«n» równie* bliżsi* szczegóły 
o aparacie do pieczenia „Cgarodzioj", za pomocą 
którego na małym płomyku gazowym można piec, 
amazyć t gotowa*. D r . A . O e t k e r . O l i w a 

humorystyczny grubasów i chudzlaków, w go­
dzinach poobiednich odbędzie clę zabawa dla 
dzieci, wieczorem w iluminowanym bogato o-
grodzie konkurs łódzkich" towarzystw śpiewa­
czych, festyn na stawie, ognie bengalskie etc. 
etc etc. 

Zabawę uiwietnl korso kwiatowe (automobi­
lowe), loteria fantowa, zaopatrzona w wielką i-
loić fantów, znęci niezawodnie licznych zwolen-
alków gry na szczęście. 

Punktem kulminacyjnym zainteresowania be­
tele niechybnie pokaz „próbnego kota" samocho-
6n rakietowego, którego model sprowadzony już 
zostat % Berlina... 

W zabawie wezmą również udział artystki I 
artyści teatrów łódzkich. 

ABTTURJENTKI MIEJSKIEGO SEMJNARJUM 
NAUCZYCEJ^WOEOO ŻEŃSKIEGO 

IM. ANIELJ SZYCÓWNY. 
W bieżącym roku, szkolnym miejskie semina­

rium nauczycielskie żeńskie im. Anieli Szyców-
ny ukończyły następujące gczenlce: Antonowska 
Jamna, Bartoslakówną Helena, Borkowska Wła­
dysława, Cieslzkówna Genowefa, Cywińska Ele­
onora, Dorainikówria Maria, pzieciątkowska Ka­
zimiera. Englówea Sura fajga, Fldorówna Wa­
lentyn*, GrzeJowkówna Marianna, Herrówna 
A*ma. Janikówna Julia. Kahlówna Zdzisława, 
Klpnowiczówną Tfelena, KoWelska Genowefa, 
Kopacka Cagenja, KormapÓwna Zista, Laterów-
na Helena,. Lewandowska Marja, Malinowską 
Marta, Sjkałówna Aniela. Stępieniówna Irena, 
SzaflTOWlczówna Weronika, Szczerkowska Ka­
roliną, Szmonlowoka Janina, Szychowska Stani-
sławą, Turkówna Leokadia Wdowczakówna An-
»e. WenHówną Irena, Zylberberitanka Tauba. 

ZJAZD LEKARSKI TOZ-u. 
W dniach 24 I 25 b. m odbędzie się w War. 

sząwle tjazd lekarski TOZ-a- Na zjeździe tyra 
wygłoszą referaty następujący lekarze lódzLy: 
dr. dr. Dawtdowicz, Kadlson, Lewiowna. Urysoa 
Swafaoan l Wołfaon. (T? 

http://16.ttW16.40
http://19.05~IP.15
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Dziś i dni następnych! 
Podwójny rekordowy program I 

Całość 18 a k t ó w ! 

D Porywa|qcv dramat w 10 aktach p. t . 

„ A l o m a C ó r k a I¥1ÓPZ fii 
W roi. gł.: Gi lda G r a y « J S S l l S ! S u W a r n e r B a x t e r , P a r e y M a r m o n t i inni. 

SMSSrt „HIElHIHIftTKB Z TEMPERAMENTEM" 
B f f l M B B W rolach głównych: MAR10N DAV 1ES, GEORGE ARTUR i M A T T M O O R E . • J H i W I 
Początek seansów o {. 4 i pół. w soboty, niedziele i święta o fi. 1. Cony mietsc w n i e d z i e l e , £ * i e , t a I soboty na I s e a n s o d SO gr. 

O r k i e s t r a ood dyr. p. R. K A N T O R A . 

Zażegnany sfrek 
w~ przemyśle budowlanym. 

Trwający od szeregu tygodni zatarg 
w przemyśle budowlanym groził wybu­
chem strejku, co dla ruchu budowlanego 
w naszem mieście byłoby ciosem niepo­
wetowanym. 

Przedstawiciele przedsiębiorców na 
konferencjach zgodzili się na przyznanie 
robotnikom takiej podwyżki, jaką uzys­
kają robotnicy warszawscy. Wczoraj 
związek budowlany Z. Z. P. otrzymał 
zawiadomienie, że w Warszawie przy­
znano robotnikom 16 proc. podwyżki, l i ­
cząc od dnia 11 b. m. Na poniedziałek 
przyszłego tygodnia zwołana została 
konferencja w Inspektoracie pracy, 
gdzie ostatecznie podpisana zostanie u-
mowa zbiorowa na bieżący rok budow­
lany, (b) 

W przemy ś'e metalowym 
trwa zatarg o płace. 

Wczoraj okręgowy inspektor pracy p. Wojt­
kiewicz rozpoczął dalsze kroki w kierunku lik­
widacji zatargu w przemyśle metalowym w Ło­
dzi. W pierwszym rzędzie zwróci! się do przed­
stawicieli obu stron zainteresowanych z propo­
zycją zwołania ostatecznej wspólnej konferencji. 
Konferencja ta odbędzie sie najprawdopodobniej 
w sobotę, dnia 23 b. m. (T) 

„LEGJON" —PRÓBA S IŁ . . . 
Dowborczycy i Hallerczycy tworzą nową organizację, tracącą 
mocno O. W. P. — Jedność na szyldzie, nienawiść w duszy.— 

Czemu nie stworzyć polskiego F. I. D. A. C-u? 

Robotnicy transportowi 
żądają 25 proc. podwyżki. 

Jak się dowiadujemy, klasowy związek ro­
botników transportowych w dniu wczorajszym 
wystąpił do przedsiębiorstw z żądaniem 25 proc. 
podwyżki płac. 

W związku z tem. okręgowy inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz zwołał na dziś wspólną konfe­
rencję przedsiębiorców z robotnikami, (p) 

Dvżurv aptek. 
Dziś, w nocy. dyżurują następujące apteki: 

M. Lipca (Piotrkowska 193) E. Millera (Piotr-
kowska 46), W. Groszkowskiego (Konstanty­
nowska 15) A. Perelmana ("Cegielniana 64), H 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska $1), S. Jan 
kielewicza (Stary Rynek 9). (b) 

Zwołane zostało zebranie przedsta­
wicieli kilku ugrupowań byłych wojsko­
wych, mające na celu utworzenie nowej 
organizacj pod nazwą „Legjon". 

Na najbliższe dni projektowany jest 
w Łodzi „zlot", prawdopodobnie pieszy, 
członków tych związków, które zdekla­
rują akces do nowego tworu. 

„Legjon" to nazwa przypominająca 
najchlubniejsze karty orężne, najszczyt­
niejsze porywy ducha polskiego, usiłują­
cego wyzwolić się z potrójnego pierście­
nia niewolniczych pęt. 

Należy, — zastrzegam się — odróż­
nić nakaz narodowy, który złączył 
wszystkich b. wojskowych w wileńskiej 
ziemi w obliczu bezpośredniego niebez­
pieczeństwa irredenty kresowej od „le­
gionu", organizowanego i patronowane­
go przez ludzi, zdradzających, niestety, 
zbyt jeszcze silne nawyki polityczne, al­
bo lepiej — politykierskie. 

„Legjon" ma być zlepkiem kilku or-
ganizacyj b. wojskowych o bardzo sła 
bym wprawdzie liczbowym stanie, lecz 
bardzo silnej, acz obecnie lekko masko­
wanej „antypatji" do twórcy armji pol­

skiej, Marszałka Piłsudskiego. 
Właściwie sprawa jest zbyt błaha, 

by poświęcać jej uwagę, lecz jasno trze­
ba powiedzieć, że idea związkowa b. 
wojskowych jest u nas zupełnie spaczo­
na. 

Długoletnie usiłowania połączenia 
wszystkich grup w jedną, potężną orga­
nizację na wzór „Fidacu" w innych pań­
stwach, — organizację wywierającą 
dzięki swej liczebności i jakości maiei-
jału członkowskiego bardzo doniosły 
wpływ na wszelkie zagadnienia społe­
czno - polityczne i j r ch narodów, — u 
nas spełzły na n ic^h i i 

Z jednej strony 'obóz potężny ludzi, 
idących z Piłsudskim, z drugiej zaś stro­
ny grupy wyraźnie idące pod sztanda­
rem endecji. 

Któż to więc tworzy ten groźny ,'.le­
gjon"?! A więc narazić zgłosił akces 
związeK dowborczyków, halerczyków i 
.„..emerytów wojskowych 1 

Poszukiwania za dalszymi kombatan­
tami nie zostały dotychczas uwieńczo­
ne pomyślnym skutkiem. Dojdą jeszcze 
pruu-dopodobnie podoficerowie rezerwy 

Brak robotników budowlanych. 
W przeciwstawieniu do roku ubiegłe 

go, na giełdzie pracy niema obecnie ani 
jednego murarza bez zajęcia, a jedyuie 
pewna ilość cieśli pozostaje bez pracy. 

Ponieważ magistrat wkrótce urucha­
mia swe roboty przy budowie domków 
robotniczych na Polesiu Konstantynow­
skim, będzie zmuszony sprowadzić ro­
botników z innych okręgów i w tym ce­

lu związek polski budowlany przedsta 
wi ł magistratowi ofertę na 2000 robotni 
ków zamiejscowych, których płaca wy 
nosiłaby 2 zł. za godzinę. 

O Ile nie uda się- skompletować robot­
ników z najbliższej okolicy, magistrat 
będzie zmuszony z oferty tej skorzy­
stać, choć z Innych względów napływ 
obcych sił jest niepożądany, (b) 

z Wielkopolski, i oto cały zespÓL 
Statut i cele „legjonu"'oficjalnie pu­

blikowane nikogo nie zainteresują. Dość 
wskazać na aranżerów, by zrozumieć 
że mimo pozory nosi „legjon" cechy wy­
raźnie polityczne. 

Nie tędy droga do zjednoczenia wszy­
stkich b. wojskowych I 

Próby stworzenia takiego tworu są 
bardzo niefortunne, jako czynione na 
platformie politycznej i zainicjowane 
przez ugrupowania, ujawniające zbyt 
wyraźne tendencje „wielkoobozowe". 

Jakim cudem w takim towarzystwie 
ma odwagę zasiąść związek inwalidów, 
— to znów inna, może nawet bardzo 
ciekawa, acz prozaiczna historja. Nie 
mamy zamiaru za kulisy tej akcji wcho­
dzić,— czas na to jeszcze wielki, — je­
dynie dziwić się należy, dlaczego akcja 
utworzenia wybitnie apolitycznej orga­
nizacji — polskiego „Fidacu" spotyka 
się z takim sprzeciwem twórców „Le­
gionu"?! 

Czy ma to być próba sił? „ 
Czy demonstracja pusta? 
W§zak mowy być nie może o tem, 

by kierownictwo połączonych organiza­
cji b. wojskowych mogło spoczywać w 
ręku ludzi, zdradzających poważne ob­
jawy idjosynkrazji do Marsz. Piłsudskie­
go. O tem panowie ze związku dowbor­
czyków, halerczyków i emerytów po­
ważnie chyba nie myślą! 

Polski F. I. D. A. C , czy „Legion* 
będzie silną organizacją, lecz wówczas, 
gdy w pewnej grupie związków nie nie­
nawiść będzie motorem poczynań, lecz 
wzniesienie się na wyżyny zrozumienia 
obowiązków, i dawnej i obecnej polskiej 

Ihistorjl. Henryk P. 
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Dług h o n o r o w y . 
(Dzieje preparatu Me-phar~ Mec-704). 

Naturalnie nic wiem, jakie mi tam 
paskudztwa podsuwa poczciwy brodacz 
doktór Pech. Chemią i biochemja mnie 
nie obchodzi. Nie znam się na tych spra 
wach. Naświetlam i sprawdzam, co z te j 
gp wynika. 

Gdyby wogóle nic nie wynikło — 
wiem, co zrobię. Mam świetny pomysł. 
Siadam na dworcu Friedrichstrasse do 
wagonu kolei obwodowej i pod stacją1 

„Gleisdreieck" tam, gdzie się krzyżują 
trzy różne tory w jednym punkcie, wy­
skakuję przez okno. Gdyby się ze mną 
nie załatwiła „obwodowa", to się za­
łatwi elektryczna. A jeżeli i to nie po­
może, jest jeszcze — tuż obok — plant 
pociągów dalekobieżnych. Mogę wsa­
dzić łeb pod ekspres, mogę zginąć łago­
dniej i spokojniej pod pociągiem towaro­
wym. Wybór należy do.ranie — życie 
nie jest takie złe, jak je malują. Chwi­
lami tylko przypomina głupszy dowcip 
pijanego oficera kawalerjl. 

Daverroes patrzy na mnie z wyrzu­
tem, van der Lindcn unika mego wzro­
ku, Peercboom trzęsie głową i rozkłada 
ręce. Mają mnie tu wszyscy za zawodo­
wego pijaczynę i nałogowego alkoho­
lika. Twarz mi obrzękła. Brodaty Pech 
kręci się koło mnie, nie wie, z jakiej be­
czki zacząć. Językiem biblijnym, języ­
kiem mglistych parabol, przypowieści, 
anegdot stara się mnie nakłonić do zmia 
ny przyzwyczajeń. Chce mnie poprostu 
zaknąć w sanatorium. , 

— Odpocznie pan — powiada — star 
gane nerwy znów b^dą funkcjonowały 

normalnie. Z gorszych opresji, ludzie 
wychodzili obronną ręką. Przecież pan 
tu zdrowie straci! To są rzeczy bczpo-r 
wrotne — żadna sztuka medyczna pa­
nu później tego nie odda, co pan raz za­
przepaści. 

6. VII „Mec 204" jest żółty, jak mło­
da kaczka. „Mec 704" wykazuje coraz 
wyraźniejsze zmiany spektralne. Co oni 
tam mają w tych preparatach? Nie 
wiem. Niech sobie Pech karmi tam Han 
nibala, Poincarego i Połę Negri. Nic bę­
dę się w to wdawał. Medycyna ma 
głos. 

Natomiast bardzo są ciekawe wyniki 
mojej pracy, że tak powiem — pozala-
boratoryjnej.... 

— Mówię oczywiście, o tej dżumie 
w kufrze czyli o szkarlatynie w słoi­
kach.... 

Jak było do przewidzenia mój bar­
czysty, kwadratowy, pozbawiony szyi, 
przyjaciel — Rudi wie coś o walizce Da 
verroesa. Wie nawet sporo, ale nie 
chce gadać. Biorę go na porter angiel­
ski i na szkocką whisky — nic, zaw­
ziął się. Ma swoją własną etykę. Trapią 
go takie same wyrzuty sumienia, jak 
mnie. Jego skrupuły mają tylko Jnny, że 
tak powiem górnolotnie, znak algebrai-

. czny. 
Uparł się: i 
- * Z tej dżumy —• ględzi nieraz po 

kolejce mocnego dżynu — żyje dostat­
nio kilka ubogich rodzin w, dzielnicy 
staromiejskiej na Mulackstrasse. „Wa­

lizka dyrektora" jest poważnem źró­
dłem dochodu. Dzisiejszy właściciel o-
trzymał ją w posagu. Ma brzydką, cho­
rowitą żonę, ale połakomił się na wa­
lizkę... 

Krótko mówiąc, większa gromadka 
ludzi szantażuje mego dawnego ucznia. 
Posyłają mu listy anonimowe, bałamu­
cą go sprzecznemi wiadomościami, zwo 
dzą i wyciągają z niego gotówkę. Dwa 
lata już się ta afera ciągnie, walizka 
przechodzi z rąk do rąk, jak papier pro­
centowy. Już, już jest i — nagle znika, 
jak mgiełka poranna. 

Usiłuję wytłumaczyć memu kubisty 
cznemu przyjacielowi, że postępuje nie­
właściwie i niemoralnie... Groch na ścia 
fte! Wogóle Rudi Lubcck to dość dziw­
ny przyrząd. Zbudowany świetnie, -
pierś jak komoda, bary, ręce, nogi, lę­
dźwie, muskuły, szeroki nos murzyń­
ski, jak odlane z bronzu. Po potężnem 
ciele krążą napewno wszystkie niezbęd­
ne soki, hormony czy inne djabły — 
tylko łepetyna jest wątła. Argument lo­
giczny nic tu nie znaczy. Rudi mruczy, 
potakuje, powiada „racja". Za chwilę 
— znów swoje. Trzeba zaczynać od po 
czątku. I marnuje się taka maszyna, bo 
jest głupia, jak podeszwa. 

Najgorzej, że i on ma w tym słabym 
móżdżku gruczołek, który sie nie upija 
i którego się alkohol na żaden sposób 
nie ima. 

I — Nie, bracie — powiada nad ra­
nem. — Nie bądź za mądry. Rudi Lt i -
beck nikogo nic zdradzi. Ja wam po­
wiem, gdzie to jest, a w y tam naślecie 
odrazu policjantów, szpiclów, łapaczy/ 
Nie, bracie. Wyperswaduj sobie. 

— Durniu jeden zapowietrzony — tiu 
maczę mu łagodnie — przecież w tych 
słoikach są cpidemje! Stłuczesz taką 

! rzecz i całe miasto zarazisz! Dżuma w y 
I buchnie w Europie, bo ja wiem, co jesz 

cze! Choróbska powstaną straszliwe. 
Całą Mulackstrasse zatrujesz! Puszkę 
Pandory masz w łapach niedźwiedzich, 
bęcwale! Gadaj, gdzie to jest? 

— Nic, bracie. Honor przedewszyst-
kiem. Nie takie Helmholtze koło mnie 
chodziły — sekret zawodowy! Nie 
mogę. 

Co ja z tym dryblasem pocznę? 
• 9. VI I . Poniedziałek. Naświetlałem 

24 godziny bez przerwy. „Mec 204" na 
kolor kanarka z cór Harcu, „Mec 704" 
mieni się zimnem! barwami: fiolet-in 
dygo. Zmiany w widmie absorbcyjnem 
patrz Tab. C; C. X. 

Reszta właściwie do mnie nie nale­
ży... Zapakowałem preparaty do blasża 
nej puszki od biszkoptów, wypisałem 
na kartkach ich rodowody. Na puszce 
wyskrobałem Scyzorykiem napis: „Te­
raz ja umywam ręce! Mec". Odesłałem 
tb wszystko Pechowi. Czekam na wy­
rok. „Gleisdreieck" obejrzałem sobie 
dokładnie. Można wyskoczyć i z dale­
kobieżnego. Owszem. Koszt ten sam, 
bo się nabywa bilet peronowy.... 

A teraz „inna sprawa". Muszę tu 
wszystko zanotować dokładnie, bo stra­
sznie jestem .roztargniony w ostatnich 
czasach i obawiam się, żc znów coś po­
kręcę. 

Ludzie ze „Słonecznego Domu" ma­
chnęli na mnie ręką. Jedna tylko L i* 
przysyła mi wciąż jeszcze kwiaty, książ 
ki, depesze terminowe. Przekupiła mo­
ją babę i ta stara kwoka zamyka mi co 
pewien czas palto, buty, kapelusz, chce 
mnie zaaresztować w domu! Muszę 
ustawicznie pilnować własnych rzeczy. 
— niektóre posiadam już w duplikatach. 
Sprawiłem sobie np. żółte półbuty i 
„Borsallno". Wyglądam w tem, jak 
anarchista na wywczasach letnich. 

(D. c n^ . 



Zabójstwo dziennikarza we Wiedniu. 
Oskarżenie o szantaż, — Poza nawiasem społeczeństwa. — Nędza i śm'erć —Na sali 

sądowej z palcem na cynglu—Morderstwo.—Co mówi żona zabójcy? 
Korespondencja własna „Republiki". 

Wiedeń, 21 czerwca. 
Tragiczne morderstwo, dokonane w 

?ali sądowej w W i a n i u — o czem d>o-
nosfiSmy w krótkiej depeszy—wywo­
łało wielkie poruszenie nie tylko w ko­
łach dziennikarskich stolicy austrjackiej 
lecz również zagranicą, wywołując wszę 
dzie zrozumiałe oburzenie i współczu­
cie. " . 

Bohaterami tej głośnej tragedji są 
dwaj dziennikarze wlefdeńscy: Bruno 
Wollf (zamordowany) i Oskar Poeffel, 
(morderca), obydwarj spó4pracownicy 
„Ueues Wiener JournaTu". 

Oskar Poeffeł był redaktorem działu 
gospodarczego, Wolff zajmowali stano­
wisko redaktora działu lokalnego. 

Przed dwoma laty Wolff wyk r y ł ca­
ł y szereg nadużyć i szantażów, dokona­
nych przez Poeffla w czasie jego pracy 
w piśmie. Wolff stwierdził na zasadzie 
zeznań świadków, że Poeffel nadużył 
swego stanowiska dziennikarskiego, 
szantażując cały szereg poważnych firm 
wiedeńskich i wymuszając od nich wiek 
sze sumy pieniędzy za umieszczanie po­
cili ebnych artykułów. 

Na zasadzie tych poszlak, wysunię­
tych przez red. Wolffa, przeciwko Poef-
fiowi wytoczono sprawę sadową i jed­
nocześnie wykluczono go ze związku 
dziennikarzy wiedeńskich. 

Poeffel został bez pracy, cierpiąc głód 
i nędze. Prócz żony ii dzieci miaił jeszcze 
na utrzymaniu sitaruszkę matka, która 
przed kiiku dniami zmarła. 

Poeffel, uważając, że został niewim-
'tate posądzony, wystąp® przeciwko swe­
mu byłemu koledze redakcyjnemu ze 
skargą sądową, oskarżaijąc go o oszczer 
*rwio. Sprawa ta rozpatrywana była 
przez sąd wiedeński przed dwoma laty, 
lecz do ogłoszenia wyroku wówczas nie 
doszło i obrady z pewnych względów 
odroczono aż do chwil i skompletowania 
dowodów winy. 

Dwa lata trwofta owa przerwa w ob 
radach sądowych, dwa długie lata, w 
ciągu których Poeffeł. wyrzucony pozo 
(nawias społeczeństwa, obciążony tak 1 

wieffidemi oskarżeniami nie mógł zna­
leźć żadnej pracy i zgłodniały, zrujno­
wany włóczył się całenń dniami po uft-
cach Wiednia, szukając jaikiegokoilwiek-
pądź zajęcia. 

Aż wreszcie w ubiegły wtorek, dwa 
!t9-go czerwca r. b„ sprawa jego zna­
lazła się na wokandzie sądu w dziełnicy 
rfietung. 

Krytyczna chwila. 
Obrady sądowe rozpoczęły sie o go-

ofainie kwandrans na jedenasta. Pół go­
dziny trwała replika między pełmomocni-
kaimi obydwóch stmo. w czasie której 
doszło do ostrej wymiany słów i prze­
wodniczący musiał kilkakrotnie zwra­
cać obrońcom, ażeby zachowywali się 
odpowiednio w gmachu sądowym. 

O godzinie trzy na jedenasta rozpo­
częło się badanie świadków. Przewod­
niczący schylił głowę nad aktem oskar­
żenia, wertując stronice. Pierwszy miał 
zeznawać jeden z dyrektorów banku, 
którego oświadczenia wypadłyby dla 
Poeffla niezbyt korzystne. 

Na sali panowała ogromna efeza. 
Nagle stało się coś okropnego. 
Ważny skierował się już ku drzwiom, 

chcąc wywołać pierwszego świadka, 
nie zdążył jednak nacisnąć klamki, gdy 
nagle Poeffeł, siedzący na ławie mię­
dzy dwoma swymi obrońcami szybko 
zeskoczył z ławki, zbEżył s :ę o krok do 
swego oskarżyciela red. Wolffa, błyska­
wicznym ruchem wyciągnął z prawej 
kieszeni spodni rewolwer i 
rHeciokrotme strzelił w swego przeciw­

nika. 
Po dokonanfu tego okropnego czynu, 

zbrodniarz schwycił się za głowę i jęk­
nął: 

—Boże!... Moja żona 1 moje dzieci!.. 
Wołff po dokonanym wystrzale cłiciał 

sSę podnic-śe z ławki, ale już w następ­
nej chwil i padł twarzą na podłogę, ra­
żony śmiertelnie następnemi kufami. 

Na sali sądowej powstoła nieopisana 
panika. Wszystiko to stało się Hak nagłe, 
że nikomu nie wpadło na myśfl, by, u-
»k>5zA&d!ljwiić mordercę i 

imiif jiłujjimuC! (iriamu kulti 

po pierwszym wystrzale. Wolff został u-
godzony trzema kulami. Jedna trafiła go 
w serce, druga w usta, trzeć a w klatkę 
piersiową. Dwie następne kule Drzestrze 
My teczkę z aktami obrońcy Wolffa. 
Istnieje więc przypuszczenie, że zbrod­
niarz miał zamiar również zastrzelić ob­
rońcę red. Wolffa, adw. Friszanera, swe­
go pośrednego przeciwnika. 

Pierwsza zorientowała sie w tej sy­
tuacji żona zamordowanego, przysłuchu­
jąca się rozprawom z-pierwszego rzę­
du ławek, przeznaczonych dla publicz­
ności. Parni Wolffowa przyskoczyła do 
Wolffa i 

złapała go za ręko 
wskutek czego szósta kula trafiła w su­
fit. Woźny podbiegł do leżącego na zie­
mi Wolffa i starał się go odwrócić. Z ran 
ciekły 

strugi krwi . 
Wolf wydał ostatnie tahnienlc.i zmarł. 

Nastąpił cały szereg wstrząsających' 
scen. Żona Wolffa rzucła się na trupa 
swego męża, krzycząc przeraźliwie: 

—Mąj mąż! ;. Mój mąż!.. 
Sędziowie siedzieli przy stole 

jakgtfyby rażeni piorunem. 
Żaden z nich nie mógł słowa wymów : ć, 
ani ruszyć się z- miejsca. Dopiero po 
skonstatowanliu śmierci Wóliffa ' na ku-
rytarzu rozległy się przeraźliwe krzy­
k i : 

—Policja!.. Lekarza!.. Morderstwo!.. 
Zbrodniarz po dokonan !u zabójstwa u-

siadł z powrotem spokojnie na ławce. 
Obecny na sali prezes związku dzienn-
karzy wiedeńskich Marceli Zappler zbli­
żył się do mordercy i 

odebrał mu rewolwer. 
Morderca nie sprzeciwiał się wcale. 

I Dopiero po chwili nadbiegła Straż są­
dowa, która aresztowała zabójcę. Za­
brano go do urzędu śledczego. Przyby-

CASINO 
Dziś po raz ostatni! 
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BEZ 

KOSZULKI 
W programie między innemi: 

Co robią łodzianie i łodzianki w domu i na ul icy? Naj -
intymniejsze tajemnice duszy lodzermensza! Łódź—roz­
negliżowana doszczętnie—oto co przynosi nam aktualny 

lokalny szlagier rewiowy 

„Łódź bez koszulki" 
Słowa 

L. S t a r s k l e g o arl. 

La donna e' mobile 
Skctch w wykonaniu pp. J- M a c h e r s k i e j , W ł Szczerb lec -Macher -

s k l e g o I J B o r o n s k l e g o . 

Karykatury 
ma!. S t a n i s ł a w a Dobrzyńsk iego 

Psy-cjioza 
Sketch Konrada Toma w wykonaniu pp. R. G le ras le f i sk lego , 

W t , S z c z e r b l e c - M a c h e r s k l e g o , J. B o r o n s k l e g o I M. Ha l icza , 

Plemię dzikich 
Scena baletowa t udziałem p, Anny Z a b o | k t n e | z e s w y m z e s p o ł e m 

b a l e t o w y m oraz p. H a l n y ZaboJkineJ. 

Kasa Chorych 
Sketch K. BrzcsJcłgo w wykonaniu pp. i . M a c h e r s k l e l , R. O lerss leń-

• K l a g o , Wł . Szcze rb lec -Machersk lego , J . B o r o n s k l e g o 
I M Ha l i cza . 

Matka, Ballada Wilanowska, Praczha 
Odśpiewa p. M . Korska . 

o r a z w i e l e innych n u m e r ó w . 
Zapowiada p. Jerzy BorońsKi. 

Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Dziś 2 przedstawienia o a i 10. 
Kasa czynna o d 11—2 I o d ff.ej. 

ł y lekarz pogotowia zastań* już stygnące 
zwłoki redaktora Woflfóa. 

Po morderstwie. 
Wiieść p morderstwie w sali sadowe} 

lotem błyskawicy rozniosła sie po ca­
łym mieście wywołując wszędzie obu­
rzenie ł ogromną sensację. Wszystkie 
pisma wiedeńskie wypuściły na miasto 
nadzwyczajne dodatki. 

Z zeznań świadków wynikało, że 
Poeffel przybył inż do sądu z zamiarem 
pozbawienia żyda swego przeciwnika. 
Świadczyło o tern podejrzane zachowa­
nie się mordercy. Poeffel przez" cały 
czas przewodu sądowego trzymał pra­
wą rękę wkieszenł. Rewolwer wycią­
gnął jedną ręką ii natychmiast wystrze­
lił, co świadczy o tern, że br«ń miał 
przygotowaną do wystrzału i odbezpie­
czoną. Morderca początkowo zeznał, że 
rewolwer zawsze nosi przy sobie, kry­
tycznego dnia jednak przełożył go z t y l ­
nej kieszeni do bocznej, by nie wzbudzać 
podejrzeń przy wyciąganiu broni. Poeffel 
zaznaczył przytem, że początkowo miał 
zamiar popełnić samobójstwo w salł są­
dowej, lecz gdy zawezwano świadków, 
opętał go d z k i szał i nie zdając sobie 
sprawy.z teąo, co czyni, strzeli'! do swe­
go przWwaiwka. 

Kim był zamordowany?.. 
Zmarły tragiezroite redaktor Wolff na­

leżał! do rzędu tych dziennikarzy, któ­
rych jedynym celem w życiu było tę­
pienie zła we wszelkiej formie. Uczci­
w y pod każdym względem, neznrfernśe 
sumienny i obowiązkowy, wyróżniał się 
niebywałą inteligencją i umiłowaniem 
szczytnego zawodu. Wolff l iczył, obec­
nie 44 lata. Pozostawił żonę, którą ko­
chał nad życe, uważając ją za. powier­
nicę wszystkich swych myśli i zamie­
rzeń, .lego pożycie małżeńskie było wzo­
rem szczęśliwości. 

Szantaże i korupcje Poeffla oburzały 
go do tego stopnia, że w żaden sposób 
nie chciał .ustąpić, dopóki, opinia publicz­
na nie dowie się prawdy o jego oskarże­
niach. 

Jeszcze w czasie Studiów prawni­
czych poświęcał wolny czas dziennikar­
stwu, pracując w tym zawodzie z peft-
nem poświęceń'em. 

Żona zmarłego wskutek tragicznego 
przejścia dostała ataku nerwowego i 
krewni wysłali ją do zakiładu dla ner­
wowo chorych. 

Dwie żony. 
Niemniej wstrąsające sceny rozegra­

ł y się w celi więzienne] dokąd przybyła 
żona mordercy. 

Pani Poefflowa na widok męża. oku­
tego w kajdany, wyibuchnęła głosnem 
łkanem, krzycząc: 

—Coś ty zrobił?.. Co sie teraz sta­
nie z twoją żoną i twojemil dziećmi 

| Morderca siedział w kacie celi nie-
i wzruszony i nie wyrzekł ani jednego 
słowa. 

| Przedstawicielom prasy żona zabój­
c y udzieliła następujących informacji: 

—Żyliśmy ostatnio w okropnej nę-
Idzy. Mąż mój nic prawie nie zarabiał, 
a ma na utrzymanu jeszcze pierwszą 
swą żonę, jej dwoje dzieci i staruszkę 
matkę' 

| Przed tygodniem matka jego umarła. 
Oskar okropmSe rozpaczał. Lekarz oś* 
wialdczył, że staruszka nie umarłaby, 
gdyby jej s*} lepiej powodziło. Mąż mój 

1 przez dłuższy czas nie odchodził od 
zwłok, mdlejąc kilkakrotnie. 

| Potem ogarnęła go zupełna apatia. 
Nic rcfe mówił, lecz chodził jak oszoło­
miony. 

I O procesie nigdy nie wspominał. Tyd-
Jlco krytycznego dnia rzekł przed wy j ­
ęciem z domu, że dziś prawdopodobnie 
nastąpi jego rehabilitacja. Nie przypusz­
czałam, że Oskar dokona tak okropnego 
czynu. I dlatego nie poszłam z nim do 
sądu. 

Ogromnie współczuję pani Wolffowej 
—zakończyła swą krótką spowiedź nie­
szczęsna żona dzienn karzą.—Żal mi tej 
kobiety, która straciła dziś swego mę­
ża, ale właściwie przecież ja też straci­
łam dzisiaj mego meżsw 

WL U L 
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Zbytni ferwor podatkowy. 
Wśród kupieotwa znów kłopoty na 

tle podatkowem. Od dwóch, trzech dni 
wyjeżdżają na miasto wozy urzędów 
skarbowych, zwożąc do składnic za. 
sekwestrowane u podatników towary. 
Ściąga się resztę podatku obrotowego 
za poprzedni rok, której druga rata płat. 
na była 15 bieżącego miesiąca. 

Pośpiech i intensywność egzekucji 
każą nam wypowiedzieć uwagi poniż­
sze. 

Według zapewnień naczelników u-
rzedów, polecenie Intensywnego ścią. 
gania podatku obrotowego przyszło zgó­
ry. Jak każde zarządzenie, tak i to, o 
którem mowa, powinno być wykonane 
z uwzględnieniem wiadomych, stałych 
intencji zleceniiodowcy. Śmiemy sądzić, 
że nie leży w intencji czynników miaro, 
dalnych rujnowanie przemysłu i kupie-
ctwa. Słuszne poglądy p. ministra skarbu j 
Czechowicza na destrukcyjne skutki po. 
datku obrotowego, zwłaszcza silny wy­
raz znalazły w jego ostatnich oświad­
czeniach. Sądzimy, że jest życzeniem 
pana ministra, by podwładne mu orga­
ny w konkretnych wypadkach wycią­
gały stosowne wnioski z wiadomych Im 

ogólnych zapatrywań ministra. 
W konkretnych wypadkach zawsze 

urzędy skarbowe, w indywńdualnem u-
względnieniu sytuacji płatnika, rozkła­
dały należność na raty. Pono niektó­
re urzędy skarbowe sądzą, że obecnie 
rozkładać na raty w indywidualnych 
wypadkach nietylko nie należy, ale nie 
wolno. Ten pogląd opierają na wykład, 
n] okólnika ministerstwa skarbu w spra. 
wie dwóch rat płatności podatku obro­
towego. 

Skoro ministerstwo samo rozłożyło 
należność na dwie raty dla wszystkich 
płatników—widocznie wykluczyło roz­
kładanie należności na większą ilość 
rat. 

Pogląd, oczywiście błędny i nieuza­
sadniony. Ministerstwo, rozkładając 
resztę nicuiszczoną podatku na dwie 
raty — miało na widoku ogólną sytu-
cję płatników; nie przesądziło indywi­
dualnych ulg i nie wykluczyło Ich sto. 
sowania. Inna wykładnia zarządzenia 
ministerstwa oznaczałaby pozbawienie 
go wszelkiego dobroczynnego dla płat-
ników znaczena. 

Silny nacisk podatkowy, połączony 

ze zwożeniem zajętego towaru do skła. 
dnie jest w tej chwili w Łodzi najbar­
dziej nie na czasie. 

Sezon letni w handlu me dopisał. 
Marne pogody, zimna popsuły sprzedaż 
dotkliwie. W związku z tem wytwo­
rzyła się bardzo ciężka sytuacja na ryn­
ku włókienniczym, którą, na względzie 
muszą mleć tutejsze władze skarbowe. 
Zwożenie towaru do składnic skarbo­
wych jest utrudnieniem sprzedaży 1 tak 
już bardzo trudnej. 

Aktualna, sezonowa sytuacja płatni­
ka ma szerokie uwzględnienie przy ścią­
ganiu podatków na wsi. Władze Uczą' 
się z rozwojem konjunktury sezonowej 
1 nie może być Inaczej. 

Wypada sobie życzyć, by na gruncie 
miejskim, w szczególności w Łodzi or­
gany administracji podatków mflały tak­
że na uwadze przebieg sczOnu — a wiec 
w Łodzi przebieg sezonu włókiennicze­
go. Trudno forsownie ściągać podatki, 
a zwłaszcza podatek obrotowy, będący 
w założeniu typową daniną zarobkową, 
w czasie kiedy rynek formalnie dusi się 
w trudnościach sprzedażnych. 

Dr. A. Z. 

Tkalnie bawełniane 
w Anglii 

zmniejszają produkcie. 
Manchester, 21 czerwca 

W tych dniach odbyta się tutaj konferencja 
Unji związków właścicieli tkalń] bawełny, na 
której wysunięto propozycję, dotyczącą zmniej. 
szenia czasu pracy oraz zmniejszenia o 50 pro­
cent produkcji w tych tkalniach, kt/»-e korzy­
stają z bawełny amerykańskiej. Propozycje te 
nie zostały jeszcze uchwalone, gdyż głosowa­
nie, odbędzie się dopiero za kilka dni. 

Nowe premjówk i polskie. 
Losowanie odbywać się będzie 2 razy rocznie. — 

Ogólna suma premii wynosi 9,250,000 złotych. 

Fuzj a banków amery­
kańskich. 

Nowy Jork, 21 czerwca 
Według pogłosek krążących w sferach ban­

kowych Nowego Jorku toczy się obecnie per­
traktacje w sprawie fuzji National City Bank of 
Commerce 1 First National Bank of New York, 

Warszawa, 21 czerwca. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Syndykat banków pod przewodnic­
twem P. K. O. i przy współudziale Ban­
ku gospodarstwa krajowego objął na po­
siedzeniu, odbytom w P. K. O. dn. 20 
b. m. całkowitą kwotę czferoprocento-
wej państwowej premiowej pożyczki in­
westycyjnej, em towanej obecnie przez 
ministerstwo skarbu na podstawie rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 6 lutego b. r. Publiczna subskryp­
cja tej pożyczki rozpoczyna sje 25 b. m. 
Obligacje w odcinkach po 100 złotych w 
złocie wartości nominalnej będą sprze-Q ile ten projekt zostanie zrealizowany, nowo-1 J , - W N I N I - n n ~ p n < ł p^nknrinAr r ^ m . i '«,„,-

powstała instytucja będzie dysponowata zaso-! ? a , w . a r a e P ° cen e emisyjnej rtwnej war-
bami w wysokości 1.029.306.000 dolarów i bq- i }<>sca nommaŁiiej z dorezemem wartości 
dzie zajmowała trzecie miejsce co do wielkości 
pomiędzy bankami amerykańskimi, ustępując 
tylko National City Bankowi i Chase National 
Bank'owi. Kapitał zakładowy nowopowstałego 
banku będzie wynostć 734.388.000 dolarów. 

Kapitał amerykański 
zagranicą. 

Państwowy departament handlu opublikował 
w tych dniach dane dotyczące Inwestycji kapi­
tału amerykańskiego zagranicą. Z publikacji 
tej wynika, ze pod koniec roku 1927 w zagrani­
cznych przedsiębiorstwach handlowo 
słowych inwestowanych było ogółem 
jardów dolarów. Z sumy tej przypada 4—5 mil 
jardów na kapitały, Inwestowane w Amoryoc 
Południowej .3—3.7 — na kapitały, inwestowane 
w Europie, około 3.500.000 — w Kanadzie, a nie­
spełna jeden miliard — w Azji, Afryce i Austra­
lii. W roku 1927 najwięcej umów pożyczkowych 
zawarła Kanada, która pożyczyła sobie w Sta­
nach Zjednoczonych 268.000.000 dolarów, dalej 
Niemcy (220.000.000), Argentyna (109 000 000). 
Włochy (106 miljonów), Australja (92 miljonów), 
Przeciętne oprocentowanie tych kapitałów wy­
nosiło w roku 1924 — 6.08 procent' w roku 1925 
— 6.10 procent, w roku 1926 — 6.17 procent, w 
roku 1927 — 5.77 procent. 

PLANTACJE BAWEŁNY W TURKIE­
STANIE. 

Plantacje bawełny w Turk!estanile 
wykazują stały wzrost. Celem zapewnie 
nśa sobie zakuipu bawełny po cenach sto­
sunkowo nitskteh, rząd zawieraj Już w 
jesetni kontrakty kupna z poszczególny­
mi plagiatorami, udzielając im równo­
czesne zaliczek celem umożliwienia za­
kupu nason i pod. Według damych sta­
tystycznych zapewnił sob e dotychczas 
rząd na podstawie zawartych kontrak­
tów kupna, zakup zbiorów z 1,036.203 
hektarów obsianych bawełną pól. Sfery 
rządowe wyrażają przekonanie, że na 
wypadek dobrego urodzaitt, zbiory bę­
dą w roku obecnym większe niż w u-
biegłym. wobec czego sno Vewać sę 
można CI&raniczćitiia imporm icgo surow­
ca. 

bieżącego kuponu. W skład syndykatu 
gwarancyjnego wchodzą P. K. O., Bank 
gospodarstwa krajowego. Bank dyskon­
towy, warszawski, Bank handlowy w 
Warszawie, Powszechny bank zwyżko­
w y w Polsce, Bank zachodni oraz Bank 
związku sp. zarobkowych. 

*» 
Dzisiejszy „Monitor Polsk"' ogłasza 

obwieszczenie nwnisterstwa skarbu w 
sprawie emisji 4-procentowej pożyczki 
państwowej premiowej inwestycyjnej, 

i Obligacje tej pożyczki podzelone będą 
iaj*mU- m ^ tysiccy serji po 50 obligacji każda 

i podlegają umorzeniu do dnia 1 paź­
dziernika 1937 r. drogą losowania w ter­
minach półrocznych, przyczem każdo, 
razowo wylosowaniu podlega 500 serji. 

Pierwszych 500 serji zostaje zatrzyma 
nych i anulowanych tytułem pierwszej 

raity umorzenia, przypadającej według 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, cytowanego powyżej na 15-go 
czerwca b. r. 

Obligacje przynoszą odsetki w wyso­
kości 4 procent rocznie i są wolne od po­
datku od kapitałów i rent. Będa one wy ­
posażone w kupon Nr. 2, na półrocze od 
czerwca do końca roku, płatny w paź­
dzierniku r v b. 

Wszystkie obligacje uczestniczą w lo­
sowaniu prem.ii. Pierwsze losowanie od­
będzie s !ę w październiku 1928 r., a na­
stępni co pół roku razem z losowaniem 
obligacji na umorzenie.' 

Premje są następujące: 
9 premji po 200.000 zŁ w zł. 

30 premii po 50.000 zł. w zł. 
10.000 zł. w zł. 

500 zł. w zł. 
25.000 zł. w zł. 

1.000 zł. w zł. 
250 zł. w zł. 

Razem w każdem losowaniu 13.730 
premji na ogólnia. sumę 9.250.000 zł. w 
złocSe. Losowanie odbywać się będzie 

i corocznie dnia 1 kwietnia i 1 paździer­
nika. Premje wylosowane będą pomię­
dzy obligacje wylosowane do umorzenia. 
Na każdą serję obligacji wylosowanych 
do umorzenia t. j . na każdych 50 obli­
gacji przypada jedna do trzech premii. 

Premje podlegają wypłacie bez żad­
nych potrąceń. Do wysokości 1000 zło­
tych wypłacane są natychmiast, powy­
żej 1000 złotych w ciągu trzech miesię­
cy od daty przedstawienia obligacji. 

95 premji po 
2909 premji po 

15 premji po 
670 premji po 

10002 premji po 

Kupcy pomorscy w Ł o d z i . 
Wczoraj rano przybyła wycieczka 

kupców pomorskich witana na dwor­
cu przez przedstawicieli przemysłow­
ców. 

Na powitanie odpowiedział przewod­
niczący wycieczki, p. Maciejowski, po­
czem goście udali się do zarezerwowa­
nych pokojów w_Grąnd-Hotelu. W, po-

łudnie wycieczka udała się samochodem 
do fabryk łódzkich, które szczegółowo 
zwiedzono, a po południu zwiedzono za­
kłady Szeiblera i Grohmana, oraz mniej­
sze fabryki. 

Dziś wycieczka udaje się do Toma­
szowa, gdzie zwiedzi fabryki tamtejsze, 

CHOROBY WĄTROBY 
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Rynek pieniężny. 
Sytuacja łódzkiego rynku pieniężne­

go pozostaje bez zmiany. Nadal zjawi­
skiem najbardziej charakterystycznem 
jest brak weksli, szczególnie w gatun­
kach pierwszorzędnych. 

Tendencja dla stopy dyskonta pry­
watnego słaba. 

Dyskonto prywatne wynosi od 1 i pól 
do 1.75 proc. w stosunku miesięcznym 
przy materiale pierwszorzędnym i nie 
przekracza 2 procent przy wekslach 
„średnich". — j - -

-k 
Na rynku walutowym w Łodzi w o-

brotach prywatnych kurs dolara w cią­
gu ostatniego tygodnia, wykazując ten­
dencję słabą, uległ jednogroszowej re­
dukcji, utrzymując się na poziemie 8.88 
i pół w płaceniu i 8.89 i pół w żądaniu. 
Przyczyną wybitnie słabej tendencji 
jest duże zaofiarowanie i brak popytu. 

W obrotach walut, akcji i papierów 
procentowych zupełny zastój. r - j — 

Rynek towarowy. 
W bieżącym tygodniu na łódzkim 

rynku włókienniczym nadal odczuwa się 
stan zupełnej martwoty. 

Rozwój ostatnich niepomyślnych kon­
iunktur w handlu wyrobami włókienni-
czemi świadczy o ustaleniu się między-
sezonowego okresu. 

Zaznaczyć należy, iż w dniu wczo* 
rajszym zaobserwowany został dość po 
ważny zjazd kupiectwa zamiejscowego. 
Przyjazd jednakże odbiorców prowincjo 
nalnych nie wywar ł wpływu na zwięk­
szenie się zapotrzebowania, gdyż kupcy, 
ci przeważnie informowali się jedynie co 
od rynku towarów zimowych i żadnych 
konkretnych tranzakcji nie przeprowa­
dzali. 

Na tej podstawie przypuszczać mo­
żna, iż sezon zimowy jest w przededniu 
otwarcia. 

Ceny nadal bez zmiany, y i —d— 

al 

Błędi ne wersie. 
W sferach kupieckich z żywem zain­

teresowaniem omawiana jest pogłoska 
o trudnościach płatniczych jednej z naj­
starszych i największych warszawskich 
hurtowni włókienniczych i i rmy J. 

Na podstawie, zasiągniętych przez 
nas Informacji, stwłedzamy, iż pogłoska 
ta nie odpowiada rzeczywistości. — j — 

Stan finansów m. Łodzi. 
Według zestawień wydziału finansowego ma­

gistratu, dochody miasta w m. maju r. b. osiąg­
nęły sumę zł. 5.177.26, wydatki — zł. 4.893.644.85. 

Suma dochodów składa się z następujących 
pozycji: dochody zwyczajne zł. 2J527.637.57; b) 
dochody nadzwyczajne zł. 505.304.93: c) realiza­
cja zaległych zarządzeń wpłaty zł. 557.319.16; 4) 
aserwaty 1 zaliczki zł. zł. 1.587.491.62. Wśród 
sumy wydatków znajdują się: a) wydatki zwy­
czajne zł. 1.652.525.18; b) wydatki nadzwyczaj­
ne — zł. 1.420.955.91; c) realizacja zaległych za­
rządzeń wypłaty zł. 482.916.89; d) aserwaty ł 
zaliczki zł. 1.327.246.87. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWfiJ 

z dnia 21 czerwca 1928 r. 
CZEKI: Holandja 359.65, Londyn 4350, Nowy 

Jork 8.90. Paryż 35.03.50, Praga 26.41.50 Szwaj 
carja.171.87.50, Sztoklrotm 239.20, Wtcdeń 12550, 
Włochy 46.85. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Połski 181.50, 184. 

18350, Bank Zarobkowy 84 Kijewski 83, Spicss 
165, Cukier 6750, Eirlcy 64, 63.50. 64, Drogi Do­
jazdowe 22, Wysoka 185, Węgiel 99.75, 99.59, 
Lilpop 37, Modrzejów 47, Norblln 244, Pocisk 10, 
Rudzki 47.50 Starachowice 57.50. 58, Zawiercie 
28. Borkowski 16. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 81, 8250, 5-proc pożyczka konw. 

67, 5-proc. pożyczka konw. kol. 62, Pożyczka 
kolejowa 104, 8-proc. listy zasjawne Banku Go­
spodarstwa Krajowego 94, 8-$roc. listy zastaw­
ne T-wa Kred. Przem. Polskiego 89, 4 l pól proc 
listy zastawne ziemskie zł. 5350, 53.20, 53.30, 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy zW 58.75, 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy zt. 7550, 74. 

Nowe banknoty sowieckie. 
Moskwa, 20 czerwca. 

Jak podaje Tass z dniem 15-go czerwca 
wypuszczono w obieg nowe bilety bankowo w 
odcinkach po 2 czerwonce, na podstawie decy­
zji rządu sowieckiego z dnia 11-go października 
1922 r. Bilety emitował Bank Państwowy. No­
wością w tych biletach jest to, że znajdują się 
na nich napisy w 6-ciu językach, używanych w 
Z. S. R. R. a nie w jednym, jak to było po­
przednio. 
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Ogłoszenie. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyro-

Idem z dnia 19 czerwca 1928 roku 
Nr. H. Z. 82/28 postanowił: ogłosić 
upadłość Abramowi Grunspanowi, 
oznaczając tymczasowo otwarcie n-
padlości na dzień 15-go czerwca 
1928 r.. Sędzia Komisarzem miano­
wać Sędziego Handlowego Jakóba 
Libracha. Kuratorem—apL adw. Irenę 
Rimlcrową. (ul. Gdańska 72), 

Łódź. w czerwcu 1928, 
K u r a t o r U p a d ł o ś c i 

ipl. adw. Iiena Rimlerowa 
Na mocy arŁ 476 K. IŁ wzy­

wam wierzycieli Abrama Griinspa-
na. aby w dniu 3 lipca 1928 roku 
o godz. 12-ej w poŁ stawili się oso­
biście lub przez pełnomocników w 
Kancelarii Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi, celem 
wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

S ę d z i a K o m i s a r z U p a d ł o ś c i 

Mili Mml . 

L E C Z N I C A 
iekarzy specjalistów 1 gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
U rano da 7-cj po pot. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 Z I O L E 

Wizyty na mieście. 
Zabieg! I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę I święta do godz. 2 po p. 

, R E K L A M , P L A K A T ^ 
ETYKICUNAKCfW FlRM.lt*., 

^ C D R O I D O W / K I 
>C&DAr)j>KA20MB£r 

P I E G I 
ŻÓŁTE PLAMY. 

OPALCNIZNĘ 
U5W» POD GWtfUNCJA 

APTEKARZA 
HNAGADEBUSCHA 
_AXELA~ KREM 
at.MM.v-Zf. 2 . 5 0 

/ , -s st- oożv-ze. 4 - 5 0 _ 

$3£T.- ze I. 50 

©O NABYCIA W SKŁADACH APTECZ­
NYCH. APTEKACH ł PERFUMERJACH 

Miejski Kinematogral Oświatowy 

Dziś i dni następnych! 

POLONIA 
RESTITUTA 

1918—1920. 

.Czystość 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n t 
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p a 

kwarc . 

Andrzeja Nr. 2 
TeL 32-28. 

God'iny przyieć: 
od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wnledzlcle 1 świę-

od 10 — 12 

OJt MED, 

Sne;|alista chorób 
Skórnych 1 wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet Rentgena 

Swiatło-lecz'nczy 

•LPlatrkBwska U4 
rój? Ewangielickiei 

TeL 29-45 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8 Dla pań od-

zielna poczekalnia 
od 5-6 pp 

Dr Crosglih 
Choroby skórne. 

i weneryczne 
Instytut Róntgeno 
leczn<czy ł świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
llsu Riiciunkl 27 4 

T e l 5 J - 7 8 

Doktór 

l 
N a w r o t 7 
telcŁ 28-07 

ehorohy skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

Lekarz - dentysta 

f. l i i i i z 
przyjmoie w lecz. 
nicy pizy uL Piotr 

kowskiei 204 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

I I 
I I 

P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
P przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

C z y a z c z e n l e szyb 

w* wszystkich ga­
tunkach i kolorach. 

Najtaniej nabyć 
można 

72 
I I piętro 
i i 3—7 

poprz. ol. 
od 1 0 - 1 

Pokój 

O G Ł O S Z E N I E . 
K o n k u r s . 

Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs nieograniczony na wykonanie 
dorocznego remontu lokali szkół powszechnych w ra. Łodzi. 

W zakres dorocznego remontu wchodzą roboty: dekarskie I bla­
charskie, murarskie, ciesielskie, stolarsko-budowlane, stolarsko-meblowe, 
zduńskie, szklarskie, malarskie i malarsko-meblowc. 

Reflektanci zechcą podać ofertę pod adresem; 
„Magistrat m, Łodzi — Wydział Budownictwa" w zamkniętej ko­

percie z napisem: „Konkurs na remont lokali szkół powszechnych" do 
dnia 2-go lipc.a 1928 roku, godz. 12-ej, 

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargu, mogą otrzymać reflek­
tanci w biurze Oddziału Technicznego. Plac Wolności Nr. 14. I I I piętro, 
pokój Nr. 49 w godzinach od 8-cj do 1-ej, 

Otwarcie kopert w biurze Wydziału Budownictwa nastąpi w termi­
nie oznaczonym w obecności ubiegających się osób. 

'JEDYNY SPECJALNY (CD *863k E6ŁYSIU V) ZAKŁAD 

,K€nRU L € t Z K r a « 5 * 

JCSIGAUNY 
WYPICMOŹNA 

NA MIEJSCU, 

m 
DOSTAWA DO DOMU 

jNAŻ^DAMtE 

Kasę National w 
dobrym stanie 

do apteki kupię. 
Of. sub. .Kasa". 22 

Mechanik monter « 
poszukuje posa- f 

monter' flrzechodząc Piotr. 
kowską ulicą zo-

dy, zna maszyny stawiłam w ubikacji 
parowe motory spa POD 93, torebkę cie 
linowe i elektrycz- fistego koloru a w 
ne, może być szo- n i e j dowód osobisty 
ferem, Łódź, Fran- wydany w Częslo-

ciszkaóska 59. chowie na imię Flo 
Chabe 

Plac narożny 70x40 
łokci do sprze­

dania w Rokiciu, 
ul. Łąkowa i Stara 
Rudzka. Wiadomość 
w Łodzi ul. Żerom­
skiego 63, W. Krze-
szkiewicz, 22 

Maszynę do pisa­
nia kupię uży­

waną. Oferty z po­
daniem ceny i mar 
ki pod .Maszyna" 

—24 

Motocykl lekki 
sprzedania. 

do 

Zgierska 74, m. 3 
23 

Taksówka (Ford) 
kursująca tanio 

do sprzedania. Fi­
jałkowska 10 (przy 
Wólczańskiej) 

UL /VAFIC/RO\K//CZA (D7J£V?A ) 6. TEL. KR. V6V0., 

KUPIĘ LOKAL 
na sklep 

/ub wynajmę połowę 
stawą — Ołerty 

z wy-
Centrum". 

suche , s ł o n e c z n e w P o d d e b l u 
(duży pokój z kuchnią i werandą) 

zaraz do odstąpienia. 
TELEFON 28-98, 

J A K 
ZA DOTKN 
RÓŻDŻKI 
DZIEJSKIFJ 
PIEGI PO \>l 
KREMU 

OSTATNIE N0M1Ś2I!!! 
Rollanda, Osiendowsklego. Decobry, 
Marguerltta, Farrerc'a i innych zaprę-
BH w Sic 1 zl. miesięcznie 
t y l k o w n o w o o t w o r c . czy te ln i 

I \ W11T o" t M i > 6 - f i 0 S i c r P n i » 3 2 

J II fi IH I H pr. oficyna I-sze piętro 

w Bendzehnie (St. Żakowice) 
pod kier. Zofji Winnikowowej. 

nformacje szczegółowe: Z . Winnl -
kowowa Piotrkowska 48, tel, 60-81 

R a d y k a l n i e u s u w a p i e g i I 
N i e z r ó w n a n y w użyc iu I 

G w a r a n c j a p r z y k a ż d e j doz le l 
Żądać w aptekach. skŁ aptecznych 

i perfumeriach. 
G ł ó w n y p r e e d s t n a Ł ó d ź 

LeoD Dobrzyński, 
n i . N a r u t o w i c z a Ma 3 1 , 

i inne. suknie trikotinowe i t p. 
przy imuje do reperacj i . 
ul. 6 - g o l e r p n l a 7 6 , I I I piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Place na wypłatę. 
W lesie Tuszyń­

skim na dogodnych 
warunkach Wiado­

mość. Wiadomość 
Piotrkowska 220. 

TA. 4. od 3-5 i 8-10 
wiecz. 24 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia, 

rentyny Świątkow­
skiej. Świadectwa 

nauczycielskie, pler 
ścionek i około 3 

złotych. Łaskawy 
znalazca zechce 

zwrócić za sowitem 
wynagrodzeniem do 
adm. Republiki 

Skwerowa 6 m-
od g. 6—8 w. 

Oo wynajęcia 2 n-
meblowane po­

koje razem, oddziel­
nie. Przejazd Nr. 40 
m. 10 Orczyków ski Ste­

fan zgubił do­
wód osobisty oraz 
książeczkę wojsko-

ny z łazienką do' . ' „ ' . ' „ 
wynajęcia. Naruto- Marianna Kwiatko-
wicza 56 m. 19 » 1 w , s k a , z . f i u b , U : dowód osobisty wyd. 

do 
cia od gospoda' 

rza. Gdańska 97 
róg Andrzeja W arcin Rorat cer za 

gubił ro#rykę 
. urodzenia i dowód 

• " t t ^ ^ f f i • » » * * wydany K. U. rńę ładny pokój 
umeblowany z alko-
wą. Sienkiewicza 37 
m. 41. lewa oficyna " 
wiadomość od 10 r. M««>n P ° ! ! 1 ! : c k ^ , 

4. p,p 28 zagub" dowód 
' osobisty wydany 

Gmina Bogusławie 
do 

p 

Okazyjnie do oprze 
dania tuzin śli­

cznych kryształo­
wych talerzyków 

najdroższy gatunek. 
Sub, .300" 

Parlefon szafkowy 
szwajcarski werk 

w nowym stanie 
tanio sprzedam. An 
drzeja 47 I I p. to. 6 

24 

2 lub 3 pokojowe mieszkanie w Kałach 
w 6-o morgowym pięknym ogrodzie. 
35 minut tramwajem z Łodzi, tel. 27-26 

DCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

frontowy z elek 
tryczn. światłem 

wszelkierm wy 
godami wolny od 
1-go lpca. Wia­
domość: Żerom­
skiego 22 m. 14 

M U M I E 
2 pokojowe 

kuchnia, łazienka, 
gaz, elektryczność, 
w śródmieściu od­
dam na letnie mie­
siące małżeństwu 

lub pojedynczym o-
sobom, Zgłoszenia 
.sub „32/21" do adm 
.Republiki". 30 

PENSJONAT DLA DZIECI 
pod kierunkiem 

Jadwigi Kojraiiskiej 
i Felicji Kędrzyny 

z o s t a ł ! u ż o t w a r t y 
w P o p i e n u pod Rogowem 

(25 minut drogi od stacji kolejowej) 
Dalsze zgłoszenia pizyj r>uie się na miejscu 
w Pop en.u lun w Ł o d z i , u l . Z a ­

w a d z k a 3 5 , m. 14 | l p. 
g T E L E F O N We 5 0 - 8 6 orać 4 6 9 3 . 
OOOOOTXXXXXXXXXXXXXX)Ca30000CXXXXXXXXXX> 

. i i i iula 
wyśmienity napój 

z pomorańczy. 

S o k i 
wiiDtowylfli'l>Dow]i 
najprzedniejszej ja­

kości 

IlltllllilZi. 

Poszukuje się 
inteligentnych 

ahwizytorów 

R u t y n o w a n y 
B U C H A L T E R 

B<LANSlSTA 
» wyższem wy­

kształceniem z dłu­
goletnią praktyką 
dobreml referencja­
mi, malący kilka 
wolnych godzin 

dziennie, zaimie się 

do sprzedaży pierwszorzędnego artykułu łatwego do zbycia j ^ w S r t w S ™ * 1 

za wysoką prowizją. Kierownictwem ra-

sów. Oferty do Rc-
OOOTXSOC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX}CCOOCK publiki pod „G. U." 

Każdy Polak powi­
nien pisać poprą 

wnie (ortograficznie) 
uczcie się więc listo 
wnie polskiej piso. 
wnl. Kursy b u cli al -
teryine prof. Seku-
łowicza. Warszawa. 
Zórawia 42. żądaj­
cie prospektów. 15.7 

lotrzebna dziew­
czyna do posług 

Apteka, Andrzeja 
Nr. 28, 22 

P 

Chłopiec do Sto­
larni potrzebny. 

Brzezińska 72. 
bieraj 

So-
22 

Bucbalter-korespon 
dent-siła pierw 

•zorzędna. izraelita 
(były kierownik biu 
ra. prokurent) ener­

giczny poszukuje 
odpowiednie) posa 
dy. Referencje pierw 
szorzędne. Wymaga 
nia skromne 
Oferty do admłnistr 

okój umeblowany 
dla jednej osoby 

blisko Gdańskiej 
poszukuję od zaraz 
dzwonić 61-51. od 
9-cj do 1-ej i od 
3-ej do 6-ej 

22 

Szyk izKisr 
poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 

ubranka, szpilhoze-
ny oraz bieliznę 

dziecinną. 
Ceny konkurencyjne 

Warunki dooouBe. 
Student chemii n-SzyK Dziecięcy 

dzielą fizyki, che Nowo-Cegielniaoa 5 
mii. matematyki ii . 

łaciny. Gdańska I 
46—12. 24 

NagUtor pr.w »-
dzielą lekcyj w 

zakresie 8 klas. spe 
cjalność jęz. polski 
z literaturą i mate­
matyka, teł. 24-85. 

26 

Pokój 
umeblowany 

poszuk wany-
Oferty sub „Uraeb* 
lowany" do odmin 

Języka polskiego 
rachunkowości 

szybko wyucza stu-|| 
dent wyżmego §e-

mestru. Starszych 
specjaloą skróconą w , e * » t r ^ 3 . P T 
metodą. Gdańska 23 k o K korytarz, kuch 
m. 2, front I piętro 

23 

Hademoiselle Ma 
rie enseigne an1- Dzwonić 

glais irancais allc-

nia i wygody 
2 pokoje, korytarz, 

kuchnia 
do wynajęcia. 

tel, 11-19. 

roand. 
I ir. 

Traugutta. 2 

s 

na 

R o z m a i t e 

ywany reperuje I 
Tkalnia Sztucz-! 
Piotrkowska 92 

24 

P O T R Z E B N A 
inteligentna lacho* 
wo wykwallfikowa-

jna instruktorka (izra 
' elitka) artystyczne­
g o haftu maszyno-
I wego. Oferty sub. 
.L. K, 24 

bohal 

dla I.' 24 

oddam od w a s w 
śródmieściu AL Ko* 

ast- ściuszkl 26 parter 
lub wor-

„Salus". Dr. Kup- sztat Informacje od 
czyka Kraków, Szuj- 7—9 wieczór Połu-
skiego 11. 30 VI . dniowa 20 m. 13, 

Choroby serca, 
ma. Sanatorium na skład 

Dr. 

WH(E 
Nowoczesne WZTUFAER&A. m'esz1cań, ma­
gazynów, projekty mebli, lamp. dekora­
cji okien, plakatów, ogłoszeń, wzorów 

i t. p Porady fachowe. 
STEFANJA, KLOZENBERŻANKA 

Dypl. absolwentka Wydz. Arcluitolctury 
przy Państw. Szkole Sztuka Stosowanej 

we Wiedniu. 
Sienkiewicza nr. 3'5, teL 5-53 od 10—12 

i od 3—5. 

II 
ajse wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 

Si 450. za odnoszenie do domu 40 gr.: s prze­
syłkę, poczt, w krain cl. 5 20. zasraaica xL 139. 

JFRPREAT,* I wBspublfltft" wraz s odnoszeni ua t złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz min metr. (na stronie 10 szpalt). W I K S t l E : 40 ati 
ca wiersz mil. (na str- 4 szpalty NCKROLOOJ I NADESŁANE 30 gr za wursz nul, 

1 ' i = = 3 na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- no ekśde 10 z i Zamiet*"owe o 50 pr. Zae» o IOJ M 
ftroiej. Za terminowy drak ogłoszę* adm. oto o dpowiadn- Drobne 10 gr. Postuk. pracy 5 gr. Najmnici«e 50 KS*, 

i * . 
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